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Uważamy za stosowne w chwili, kiedy spe
cjalna komisja rozpoczyna obrady nad przedio- 
źeniami walutowemi, raz jeszcze powrócić do 
przeprowadzonej w izbie posłów generalnej dys
kusji i poświęcić jej kilka uwag. Rzecz zasłu 
guje na to w całej pełn i: raz dlatego, ze przed 
miot sam dla siebie jest nadzwyczaj ważny i do 
niosły, a powtóre dlatego, że ze sposobu w jaki 
rozprawa została przeprowadzoną, mokną już te 
raz mniej więcej wyprowadzić wnioski co do 
stanowiska poszczególnych stronnictw w tej 
kwestji, a tem samem co do ostatecznegu losu 
sprawy.

Mieliśmy już sposobność zwrócić uwagę na 
szczególne okoliczności, które były charaktery- 
stycznem znamieniem pierwszego czytania pro
jektów rządowych w sprawie regulacji waluty. 
Odnosiło się — jak to już zaznaczyliśmy — 
wri ienie, że parlament albo z niechęcią, albo 
z obaw;, przystępuje do rozwiązania zarówno 
ważnej i doniosłej, jak  trudnej i zawiłej kwestji 
walutowej. W  zasadzie Juznają wszyscy, któ
rzy się na sprawie rozumieją i bezstronnie o niej 
umieją i chcą sądzić, że reforma jest konieczną, 
że tak, jak  dzisiaj rzeczy są, one pozostać nie 
mogą. Państwo, którego stosunki finansowe są 
uregulowane, które potrafiło bndżet swój dopro- 
wadmió do równowagi i usunąć zeń deficyt, ma 
także obowiązek uczynić coś ze swoją walutą — 
skoro żadnej nie ma. Nominalnie nazywa się 
wprawdzie, że nasza waluta jest srebrną — bo 
ongi srebro stanowiło naszej walnty podstawę. 
Daisiaj jest to tylko fikcją, bo związek między 
jrebrem  a dzisiejszym pieniądzem anstrjacko- 
węgierskim dawno jest zerwany, a noty państwa 
i banku są raczej jednostkami rachunkowemi.

Mimo jednak  uznania konieczności wprowa
dzenia ładu do waluty, w obronie projektów 
ministerjalnycb, które ten właśnie cel m«,ją na 
względzie, wystąpił właściwie jedynie minister 
finansów dr. Steinbacb. A przecież ani na chwilę 
nie mużna przypuszczać, że rząd wnosząc tego 
rodzaju doniosłości projekty do reform, puścił się 
na niepewne tory przypadku i nie był z góry 
pewnym przyjęcia i nchwalenia przez parlament 
swych przedłożeń. Tymczasem w obronie pro
jektów miuisterjainych nie wystąp ł  ze strony 
parU nuntn nikt z tą energją . odwagą i tem 
praejęciem się i przekonaniem, jakiejby wielkość 
i doniosłość sprawy wymagały.

Ze minister skarbu obstawać musi przy 
swoich przediożeniach w zupełności; że musi się 
domagać ich przyjęcia bez zmi, ny jakiejkolwiek, 
to jest rzecz zupełnie Dutnralua, wynikająca 
a natury przedłużeń. Są one przedewszystkiem 
rezultatem poi ozumienia się między rządam i obu 
połów monarchji, a według zasadniczych nstaw 
ugodowych, sprawy pieniężne mnszą być zgodnie 
załatwione prze d i aa Litawą Już więc dlatej, . 
samego minister dr. Steinbacb sprzeciwić się
mus każdej zmianie. Następstwem jej bowiem
byłyby nowe rokowania z rządem węgierskim, 
których rezultatu nikt nie jest w stanie przewi- 
dz.cć i które w danym razie mogłyby zachwiać 

reformę. Ale i po aa tymi formalnymi 
wagtędami, ro z s trzy g an y m i muszą być dla dra 
Steinbacha względy na samą spraWę. Powiedzie
liśmy już, ona jest wielką i ważną, a więc 
rząd przygotow ują projekty (reform, ze swojej 
strony wszystko dokładnie rozważył by sit? 
właśnie me narazić na — zmi8ny. Powaga jcg0 
srodze Dy na tem musiała uoierpieć, gdyby w ta 
kiej sprawie ustawą się s tiły  n je jego pro-
jek tj

Jziew ać? Przeprowadzona rozprawa jeneraLa 
w pełnej izbie i pierwsze merytoryczne posie
dzenia komisyjne dostarczają pod tym względem 
pewnych wskazówek. Za przedłożeniami mini- 
sterja nemi oświadczyły aie bez wielkich zastrze 
żeń stronnictwa: konserwatywne i niemiecko-na- 
rodowe, przeciw nim stronnictwa: antisemickie i 
młodoczcskie Zjednoczona lewica memiecko-li 
beralna i koło polskie zgadzają się w zasadzie 
z reformą walutową, jak  ją proponuje rząd w 
swoich przediożeniach, domagają się jednak  pe
wnych zmian, które atoli nic są jednolite i ze 
sobą zgodne. Do ostateczności, do przesilenia 
żadne : tych stronnictw doprowadzić nie chce; 
będą one więc bronił? swych poprawek a rg u 
mentami rzeczowymi i fachowymi, a jeżeli nie 
potrafią dla nich uzyskać większości, nie pozo
stanie im mc innego, jeno zgodzić się ostateczn e 
z projektami mini3terjalnymi. Sytuacja parla
m entarna i losy przedłeżeń walutowych, będące 
tejże sytuacji wynikiem, przedstawiają sie więc 
ta k : Klub Hohenwarta i klub niemiseko narodo 
wy głosują za przedłożenia jm jak  są, a Koło pol
skie i zjednoczona lewica prawdopodobnie nie 
będą w stanie przeforsować swych poprawek i 
ostatecznie także będą głosowały za przedłożę
mami,— tak  że w pełnej izbie większość jest za 
bezpieczcną.

Dom narodowy w  Cieszynie.

^ ż e g ó ^ ^ w ię c r ^ t e jm ie r z e  można się spo

ci i ^ pio.ka niemiecka nad Indem polskim na 
i u jest w osłem tego słowu znaczenia nie 

wystarczającą tem bardziej, że nigdy Niemcy nie 
są w stanie odczuć rzeczywistych potrzeb ludu 
szląskiego, me rą w si«nie przyciągnąć i po
kochać tego ludu, jako obcy, a co więcej, 
sami stawiają rozmyślnie przeszkody, by lud 
się s upiąć nie mógł i f ja domagał się swoich 
przyrodzonych praw; to też brak  jest zupełny 
rad powiatowych na Szląsku. które z natury 
rzeczy musiałyby być polskicmi. By tejbrak i 
czemś zastąpić, utworzy'o się w r. 1887 towa
rz y s tw  „ilom a narodowego1* w Cieszynie, które 
ma być obrońcą i rzecznikiem ludu szląskiego 
1 które na razie dąży do zbudowania własnego 
domu w Ci “szyni *, by zyskać siloą podstawę 
m aterialną i by dać towarzystwom polskim g o 
ścinny przytułek pod swoim dachem.

Ta myśl szczytna, k tó rą  się powodowali ini- 
o atorowie i >w_rzystwa Domu narodowego, przy- 
c  i i8^  D*e. na ziemi szląskiej, lecz cała
roj>ka powitała ją z aplauzem, a dowodem tego 
pokaźna liczba członków tego Towarzystwa a 
miancwicie przeszło 600, oraz znaczna kwota 
io.UUtl zł., uzbierana w stosunkowo krótkim cza
sie n» agendy Towarzystwa. O ile instytucja ta 
cieszy się powszechną sympatją i zainteresowa- 
nieiu ludu, dowodem teg j znaczna na naszi 
przykre stosunki liczba członków szląskich, docho
dząca obecnie do 100.

Im bardziej Towarzystwo Domu narodowego 
jest bliższem celu swego, t. j. wykony w ,nia mi
sji, wskazanej mu statutem, tem zainteresowanie 
dla tego Towarzystwa staje się większem, tak, 
że dziś na Szląsku mówi się tylko o Domu na
rodowym, jako jedynej instytucji, która w nieda
lekiej przyszłości rozpocząć ma działalność swoją 
na serio.

pim ec i rzezerość .nnych dzielnic Polski m ,że 
zagrzać lud szląski i wzbudzić w nim braterskie 
uczucia.

Lud szląski sam pracuje nad robą ile może, 
a dowodem tej pracy są stosunkowo dość liczne 
polskie czytelnie, kółka rolnicze i inne towarzy 
stwa ludowe, porozrzucane po całej ziemi szlą 
skiej; lecz przyzna kaidy , ze tsn, który się do
piero budzi, który jeszcze nie ma silnej podpory 
i całkiem wyrobionych uczuć, potrzebuje mento 
ra, potrzebuje doradcy, któryby go prowadifi 
• wskazywał mu to, co prz d oczami jego do
tychczas zakryte

Szląsk ten, który się dopiero odradzać za 
czyna i który wyciąga ramiona do reszty braci 
Polaków, zyskał w łałnie takiego mentora w T o
warzystwie Do.nu narodowego, a od społeczeń 
stwa polskieg zależy ty  ko. czy się nim ma stać 
zaraz, czy dopiero później, to te i szybka pomoc i 
poparcie pięknych celów tego Towarzystwa jest 
wskazane.

, Polacy, jako n&róa znajdujący się w 
yjątkowem położeniu, powinniśmy sobie wszy- 

iśkiego odmawiać, a dążyć tylko do rozwoju i 
coraz więkssego dobrobytu, byśmy się nie sprze- 
niewierayli hasłu naszemu, a tem się sKła po 
ostatuich wysiłkach n a ro d u : .p raca  oraa-
uiczna11.

D la wyjaśnienia staau r  ze ozy jessoze jedno 
dodać winniśmy, a mianowicie, że dom bankowy 
ma byó mecenasem miljona ludn poi.kiego, 
zamieszknjęccgo Siląntc, bez różuicy wyznania, 
każdy zatem kto jesi prawdziwym Polakiem i 
kto r.im być obce, suajdziti opiekę tegc Towa 
rzystwa, a praca tego rzecznika lnau szczegól
niej w dzisiejszych czasach, kiedy się najży
wotniejsze kwestje ludu polskiego na Szląsku 
rozgrywają, jest gwałtem potrzebną, a nawet ko
nieczną.

Wierzymy w to mocno, że społeczeństwo 
nasze gorąco poprze. Towarzystwo Domu naro- 
dowego i polecamy go pamięci i opiece wszy
stkich rodaków

W ostatniej chw.li dowiadujemy się, że 
ankieta zwołaną została przez Towarzystwo 
Bomu narodowego na dzień 29. m aja. Ankieta 
ta m iałaby powziąć uchwały co do ewentualnego 
przystąpienia do budowy uom u narodowego, to 
też ofiary wszelaie byłyby teraz bardzo sku- 
ticzne i na czasie, skoro Towarzystwo zamienia 
słowo w czj n.

Czasodnowić przedpłatę!

Nie Potrzebujemy się nad tem długo rozwo
dzić, że jedyna ta instytucja poświęcona dla do- 
bra i pomyślnego rozwoju interesów n aw o w y ch  
lada szląskiego, która ludowi temu ma wywal- 

w»*y> krzewić i pielęgnować przyro-

cu każdego Polaka winna budzić należną jej 
sympat ę. wmna znaleść zre.ztą nie fy-ko sym- 
Pgtję, .le , usilne poparcie, bo tylko rzeczywista

orespondancje.
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r Am -rj Korespondent wasz nie może się 
uskarżać dzisiaj ca brak tematów. Ponad wszy
stkimi góruje oczywiście przybycie cara i uro
czystości, jakiemi dwór i cały naród uświęcił 
złote gody królestwa duńskiego.

O pobycie c tra  rozniosły już depesze dokła
dne wiadomości. Car, jak  wiadomo, przybył przed 
oznaczonym czasem i pomięsznł zupełnie szyki 
sferom Iworskim, gotującym dlań solenne przy
jęcie. Ki 61 powiadomiony w ostatniej chwili, le
dwie „d ąż jł przybyć na miejsce wylądowania 
i prosić zaraz kczał by car zatrzym ał się na 
okręcie »ż do umówionej godziny. Mamodzierżca 
Wszech Rusji odparł z uśmiechem: „Jestem sta
ry Kopenhagczyk, trafię do Amalienborgu (za
mek królewski) bez przewodników." W godzinę 
później sir Iz ia ł już car przy śniadaniu i zajada
jąc w najlepsze, przyjmował orszak wygjkich 
osobistości, klóre miały go powitać na brzegr 
Dla przyjęcia licznych deputacyj duńskich, które
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monaiszej parze życzenia złożyć przybyły, otwar
to podwoje pałacu króiewskiego w środę o go
dzinie 11. przedpełudniem. Z pomiędzy cennych 
darów i fundacyj, złożonych u stóp tronn, wy 
mienić należy przedewszystkiem legat wielki na 
pamiątkę złotego wesela, fuudusz na pomnik na
rodowy powóz galowy od rzemieślników i wie
niec złoty, wręczony przez 80 tyoięcy dzieci 
s ik  lnych. Cesarz niemiecki przesłał w darze 
jub latom świecznik wspaniały, ks. W alji m ar
murową statuę a moła, a m arszałek rosyjski hr. 
G-Jeniszew Kutuzow bochenek chleba, przy k tó 
rym przytwierdzono artystycznie wykonaną złotą 
beczułkę ze solę,

Szczególnie uroczystym był akt przyjęcia 
deputacji parlamentu, w której wzięły udział 
wszystkie stronnictwa z wyjątkiem socjalnych 
demokratów. ] o skończonych mowach król 
wszystk.m delegatom izb parlam entarnych rękę 
uścisnął, a cesarz rosyjski dłuższy czas swobo
dnie gwarzył z prezydentem Liebe. Następca 
tronu duńskiego i małżonka jego również z obe
cnymi posłami ożywione \;iedli rozmowy. W ie
czorem tegoż di ta odbyła się w pałacn Chry- 
stjana V II wielka nozta, w której wzięło udział 
150 osób. Była te dopiero wig iija złotego wesela, 
ale ulice w części już szatę świąteczną przybra
ły Girlandy liści i Kwiatów kąpały się w świetle 
lamp elektrycznych i barwnych transparentów, 
a tłumy do późnej godziny oblegały zamek, wi
tając okrzykami każdego członka królewskiBj 
rodziny.

Gdy noc minęła i świt pąsową linją na h o 
ryzoncie rysować się począł, zwiastowały odgło
sy dzwonów świętu jubileuszowe. Pogoda była 
p rzijiiczna!; oddziały wojsk z grzmiącą mnzyką 
na czele przebiegały ulice, a nie było domn, 
z któregoby nie powiewały chorągwie. Dywany 
i obrazy, bukiety i girlandy pokryły tak mury 
domów, że cała Kopenhaga zdawała się w czę
ści salonem wytwornym, w części oranżerją p e ł
ną zieleni i kwiatów. Mianowicie stare koszary 
konnej gwardji, w której król duński słnżył 
wówczas, gdy jeszcze korona głowy jego me 
zdobiła i pałac ksieaia W aldem ara, gdzie szczę
śliwi jubilaci święcili dzień ślubu, tak  zasypane 
były kwiatami, że robiły wrażenie olbrzymich 
bukietów.

O godzinie 9. przed południem ozwała Bię 
w Amalienborgu pieśń powitalna śpiew aków , 
poczem kiól udał się » rodziną do kożoioła zam 
kowego Drogę z kościoła do Amalienborgn od
byli dostojni jubilaci w galowej karecie, k tórą 
rzemieślnicy duńscy w darze królowi swemn zło
żyli. Szwadron hnzarów jechał za powozem, a 
za nim car A leksander w mnndur^e dońskiej 
gwardji, carowa, król grecki, k ólowa Olga, ksią
żę Cum berlandzki z żoną i dziećmi, książę W al
demar, księżniczka Matm. arcyksiążę F ryderyk  
austrjacki, książę A lbert szlezwicko-holsztyński, 
książę Karol szwedzki, wielkr książę lnksem- 
bnrgski i wi3le innych wysokich osobistości.

Po uczcie, k tó r . aż do wieczora się prze
ciągnęła, ndali się biesiadnicy, z wyjątkiem fa- 
milji ks. W alji i królowei greckiej do teatru, a 
tłumy ludu entuzjastycznymi okrzykam i witały 
monarchę i gości zamkowych. Wystawiono znaną 
operę „Die H exeł . Król z widocznem zadowole
niem słuchał dźwięków pięknej mozyki i w yra
żał się z wielkiem uznaniem o artystach i re- 
żyserji. Gdy około 10. godziny kurtyna po raz 
ostatni zapadła i szereg pojazdów z dworskimi 
gośćmi ruszyi ku zamkowi, lud znowu cisnął 
s ę  koło gmachu opery i pałacn królewskiego, 
by ujrzeć ukochane oblicza jabilatów. Blisko 
100 tysięcy oiób mlegało ulice, któremi sunęły 
powozy, i, miuio to, jakby  każdy z obywateli 
pooznWŁł sic do obowiązku omijania w chwili
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(Ciąg dalszy)

Bitwa p0(j Ostrołęką m;aj a ca)kiem inny strategiczny 
charakter, ni*ej; jj,twa grochowska.

Tam, dzi,ki mądrej przezorności Chłopickiego, staliśmy
0 dni > a  Pod bronią, w każdej chwili do boju gotowi, 
walczyliśmy jeden przec;wko trzem , tylko skutkiem niepo
słuszeństwa dw oh jenerałów nie odnieśliśmy stanowczego 
zwycięstwa; lecz m t0) mjmo żeśmy nie mogli placu 
boja otrzymać, wiekopUHlną „by liśm y  się sławą — a bitwa 
ta obudziła n j Europie najżywszą dla nas sympatję
1 ożywiła cały naród gorej ącym do dalszej  W alki zap a łem

Tutaj mieliśmy armję przewyższa>ącą siły Dybicza, 
lec* dzięki nieudolności naczelnego wodza, rozprószyliśmy 

ją  na stanowiskach odległych, zostaliśmy napadnięci z nie- 
n a c k a ,  biliśmy się jak  lwy i zostaliśmy pobici — a  chociaż

pole bitwy przy nas zostało, przyznaliśmy sami, żeśmy 
klęskę ponieśli, Ochłodziliśmy sympatję narodów dla naszt o 
powstania i podkopaliśmy ducha i wiarę w możność zwy
cięstwa w naszym własnym narodzie.

Pojecyńcze zwycięstwa i klęski w czasie trwającej 
wojny bardzo względne to rzeczy : ich znaczenie i skntki 
na przyszłość nadają im zwykle rozum, odwaga i wiara 
przywódców.

Łubieński, pozostawiony ze swoim korpusem na lewym 
brzegu Narwi, cofając się zwolna przed armją Dybicza, 
przeszedł szczęśliwie na prawy brzeg tej rzeki i poruczył 
jenerałowi Bogusławskiemu dowodzącemu brygadą piechoty 
obroną tego odwrotu. Bogusławski postawił zawzięty opó^ 
gren-djerom  moskiewskim w samem mieście, trs ,m a jąc  
ich na swoich bagnetach przez półtorej godziny Drewniane 
miasto stało w płomieniach, zbudowane na prędce barykady 
słabą stawiły zaporę uderzającym z wściekłością grenadje- 
rom; jedynym punktem oparcia, był murowany klasztor 
Bernardynów, otoczony nmrami. Ostrołęka stała się pra- 
wdziwem piekłem natenczas: rozszalałe płomienie pożaru 
huczały z wściekłością orkanu po wszystkich ulicach, za
padały się dachy, sypiąc snopami iskier dokoła, z piekiel
nym trzaskiem waliły się domy — a bomby moskiewskie 
uderzały wciąż w ten war płomienny, ścieląc trupem wal
czących polaków i Moskali Barbarzyńskim duchem na
tchniona komenda moskiewska nie zważała na to, 2e kule 
jej artylerji trafiały jej własnych żołnierzy: chodziło jej 
o przerąbanie sobie drogi do mostów i cena była jej obo-
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Uroczystej ekscesów publicznych, panował bez* 
przykładny porządek w tłumach i policja wkra 
czać wcale nie potrzebowała. "

O godzinie 9. zaczęła się iluminacja. Całe 
miasto kąpało się w ogniach świec jarzących, 
lampionów kolorowych, transparentów i elektry | 
eznych płomieni. \Vs*ystkie duńskie i rosyjskie 
okręty, stojące na kotwicy w porcie, a przede- ' 
wszystkiem rosyjski jach t carski, zajaśniały jak ! 
pochodnie olbrzymie. Cala Kopenhaga zdawała ( 
Lię rajem zaklętym, gdzie księżyce, gwiazdy 
i słońca wyznaczyły sobie rendee vous wspa
niałe.

Morze zapalone fosforycznym blaskiem pło 
mieni, niebo łuną pąsową malowane — ziemia, _ 
woda 4 sklepienie nieb'03 jarzyły  się harmonią 
barw płomienistych. A raz po raz jakiś słup 
ogniowy, jaśniejszy od lamp i pochodni, w górę 
wystrzelił, snopy iskier i kul kolorowych z okrę- 
tów w górę leciały, na chwilę w chmurach się 
kryły , pękały 1 deszczem ognistym wracały na 
ziemię. To znow jakieś wirujące koło płomienne 
błysło w powietrzu i mieniąc barwy swoje raz , 
pąsem rumieńców jaśn.ało, to znów przecudnym 
błękitera urągało lazurom, a wreszcie w bladość 
śmiertelną się strojąc drgało kurczowo i pryskało | 
w tysiące pyłków świetlanych. 1

Gdy noc wspaniała, czarodziejska prawie . 
minęła i ranek piątkowy zaświtał, stanęło przed 
zamkiem dziesięć tysięcy „braci wojskowych" i 
60 choiągwi powiewało w górze. M uzyka za
grała hymn narodowy, a gdy dźwięki jego 
przebrzmiały, wystąpił król na werandę i tak 
przem ów ił: „Nikt nie wie lepiej odemnie, z ja- 
k.em bohaterstwem walczyliście z<> ojczyznę; 1 
to też silnie Ciuję się związanym v, tymi uko
chanymi towarzyszami, których odwaga zjednała 1 
sobie wrogów uznanie Przyjmijcie więc wyraz u 
mojej najserdeczniejszej wdzięczności". W eterani 
okrzykami radości i uwielbienia odpowiedzieli I 
na królewskie słowa i przy dźwiękach kapę.i I 
ruszyli w pochód przez miasto. ,

Opisawszy to, co świeżo przesunęło się przed | 
memi oczyma, 'winiunem sięgnąć jeszcze w nie- i 
daleką przeszłość, by uzupełnić obraz tutejszego J 
życia w czasie od wysłania ostatniej mej kore | 
spondencji. i

Maj burzliwie zaczął się był demonstracją 1 
robotniczą i olbrzymim strejkiem, ale barziiwość 
ta w niczem nie przekroczyła paragrafów usta
wy, utrzym aną została ku prawdziwej
chlubie dnfiskiej demokracji socjalnej w grani
cach zapełnię legalnych. Co do strejku, to wy- 
g-ał on rychło, robotnicy bowiem poszedłszy po 
roznm do głowy, sami nznali, iż lepiej mieć lichą 
płacę, niż żadną, i wrócili nasad do roooty. Obok 
tego przyniósł nam maj zakończenie wyborów, * 
które z wielkiem ożywieniem przeprowadzono. \ 
Po wyborach zaś wyszedł na jaw  fakt c iek aw y : g 
zlanie się umiarkowanej lewmy liberainej z kon- g 
Serwatywną prawicą. r

W życia artyetycznem ruch zapanował chwi 
Iowo dzięki jnbileUBzow? 25 lat pracy w zawo
dzie artystycznym braci Olafa i Emila Paulsenów. 
Obaj oni są istotnie filarami sceny tea
tru nadwornego, o którym powszechnie wiadomo, 
że zbytnią obfitością prawdziwych talentów n.e 
grzeszy. Jubilaci dostali do rozdziału pomiędzy 
sieDie dar honorowy w wysokości 7 tysięcy ko
ron, a obok tego przyniosło im p”zedstawieoie 
b mefisowe sumę 6000 koron L epsz j psu macha... ^ 

Złoto sypie się ta  na wszystkie strony tak 2 
dalece, że obecnie nawet pacjenci mają być £ 
niem obsypywani, a raczej zalewani, zastrzyki- s  
wam itd. Próbam i „kuracji złotej" — jak  żarto- 5 
bliwie ją  nazywają — zajmuje się przybyły tu m 
lekarz am erykański dr. Frederik Haller 2-łoto S 
[__stosownym preparacie zadawane, ma być wy.
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jętną. Bój który kipiał w tem piekle, przechodził zajadło
śc i, wszelkie walk, w otwartem pola. Rozdzierano sobie 
bagnetami wnętrzności, rozbryzgiwano czaszk i kolbami, 
walczono pięścią, nogami i zębami.

^ a.m na Cze*e bataljonu czwartego pułku piechoty, 
ys ro cią wzrokn ostrowidza, kocią zwinnością ruchów ; 

si ą niedźwiedzia, odznaczył się nad wszystkich Dziaduski.
Tam stary Mroczek, otoczony przez siedmin Moskali

i przeszyty siedmiu pchnięciami bagnetu, zginął śmiercią 
walecznych. ^

Tam jego syn Jędruś padł stratowany przez grenadje- 
rów, lecz dzięki opiece, jaką  go otaczał Dziaduski, został 
uniesiony z pobojowiska.

Czwarty pułk stracił w tej walce sto pięćdziesiąt za 
bitych — & ciał- tych bohaterów, „atletycznej budowy i 
utoczone jakby posągi," jak  mewi ich własny historyk, po
dziwiali nazajutrz sami Moskale

Bogusławski sam, ranny, przecież nareszcie w yrąbał 
siebie i swoją brygadę z tej matni i torując sobie drogę 
bagnetem, po moście już na pół rozebranym, przebił się na 
prawy brzeg Narwi. Jego biały koń, którego chciano także 
przeprowadzić po belkach, spadł w rzekę, ale wypłynął na 
prawym brzegu i sam swego pana odszukał.

Po wyparcii. brygady Bogusławskiego, Moskale, na 
prawiwszy prędce most w połowie zburzony, zaczęli się 
wal ć ciężkiemi kolumnami na prawy brzeg rzeki.

Po tej otiome, pomiędzy Narwią, Ommewem, K ruka
mi i Lachą, na gruntach w wielkiej części bagnistych i po-

przerzynanych g rob irn i, w dali zaś okolonych wzgórzami 
‘ zaroiłam , obozowały trzy nasze dyw izje: Rybińskiego, 
Kamieńskiego i Małachowukiego. Dzień był prześliczny 
majowy, powietrze było napełnione wonią kwiatów polnych 
i rozwijających się krzewin, słońce świeciło jasno, lecz r o z 
lewało blaski czerwone, które zdawały się już teraz odbi
ja ć  w sobie potoki krw., mające dopiero sie rozlać po zie
mi. Żołnierze byli rozsypani, porozbierani, kąpali się w Omu- 

16 ; . n brzee ów wy8py na Narw , prali bieliznę, wypo 
czywaii, gotowali straw ę; konie były rozsiodłene, parki a r
tylerji n:edbale porozrzucane po wzgórzach.

Na odgłos bitwy w Ostrołęce odezwały się bębny i
trąby dywizje w oka mgnieniu stanęły pod bronią: ale nie 
było komendy.

W  chwili, kiedy Moskale zaczęli się przewalać na 
most napraw,ony, ośmdziesiąt „ział, rozs^wionj ch na 
wzgórzach lewego brzegu pod komendą S ackens, zaczęło 
syP “ orde™z7 ogień na nasze dywizje. W pierwszym
memencie nikt nu wiedział, co robić. Jenerał rzucił się ' 
pierwszy na czele dzieci warszawsk.ch ku obronie przej
ścia przez most; baterje Turskiego i Bileckiego skutecznie 
wtórowały, parząc pułk astrachański, który pierwszy się 
przedarł na naszą stionę. P ac odparty, jeszcze raz z roz- 
paczhwą odwagą nań uderzył, chcąc go nazad prze* most 
przerzucić; ale pozostawiony sam sobie, ranny kulą w bok* 
lewy 1 w rękę musiał się zwinąć i cofnąć ku naszym dy
wizjon Moskale przewalili się ze swemi kolumLŁmi na
lewy brzeg Narw., {Ciąg ^  %a$û
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bornym  środkiem przeciw opilstwa, a zadaje go 
się w formie injekcyj. Podobno rezultaty prób 
H allera są wyśmienite. G dyby okazało się, że 
H aller uie ładzi sam siebie i drugich, byłaby 
to istotnie „złota kuracja" godna zalecenia może 
i... w waszej Galicji.

Z wystawy teatralno-muzycznej.
Wiedeń 29. maja.

Odkąd W iedeń Wiedniem, nie było w jego 
światku teatralnym  podobnego ożywienia, jak 
obecnie. W łcsi w Karl-tsatrze, Francuzi w Pra- 
terze, cykl Szekspira w Bnrgleatrze — czegoz 
więcej pragnąć i wym agać? Trudno doprawdy,
wszystkiemu temu podołać. . Najwięcej jednak
bezsprzecznie zajęcia budzą występy trupy „ Co- 
medis Fi-anęaise" i należy dziś poprostu do do
brego tonu dyspufiswać, który z członków trupy 
wyżej stoi: monsieur A., czy monsieur B., lub 
która z artystek  więcej posiada wdzięku: raade- 
moiselle X ,  czy też mile Y. Got, F ebrre , Rei-
chenberg — znani już dawniej, uzupełniają da
wne swe tryumfy nowymi — inn-, których
publiczność wiedeńska jeszcze nie zna, zdoby
wają scbie grącko jej względy.

Szturmem np. wzięła serca wiedeńczyków 
panna Bartet, czarowna kobietka, ani duża, ani 
mała, sm akła, przejrzysta prawie, przypominają
ca niemal opiewane przez rom .utyków rusałki, 
Twarzyczkę maniezmiernie pociągającą i wyrazistą. 
Trudno wyobraź ć sobie lepszą przedstawicielkę 
np. Heleny Seigliere w sztuce Sandeau, ja k  panna 
Bartet. Prezentuje się arystokratycznie w każ
dym ruchu, ale ta wytworność nie zabija w niej 
temperamentu, owszem akcentuje go i wdzię
cznie podnosi. Najświetniejszy sakces odniosła ta 
inteligentna artystka w scenie miłośnej aktu 
trzeciego, w której dwa światy stają naprzeciw 
siebie: napoleoński reprezentowany przez oficera 
B ernarda Stamply i królew ski w osobie wiernej 
ancien rag ma H dany, a p)m iędzy niemi, jak iskra 
elektryczna pomiędzydwema biegunami przeblyska 
miłość. Bernard z zapałem wygłasza swe oświad
czenie, a satysfakcja prawdziwa patrzeć, z ja
kiem upojeniem pszysłachnje się partnerka, jak 
cudownie wtóruje muzyce jego wyrazów grą 
fizjognomji. W  tern właśnie sedno sztuki aktor
skiej. Przytem , ja k  świetnie panna B artet dekla
muje. Głos jej nie ma imponującej siły, lecz ,ie 
w nim ucsucia, co za świetna modulacja ! Glos 
ten wyższy jest ponad wszelkie stosunki akuaty 
czne którymi nieraz wymawiają się a r ty śc ; 
przepływa on dźwięczną swą, w ibrującą cudo
wnie falą w najdalsze zakątki amfiteatru.

Z mężczyzn nieznanych jeszcze w W iednia, 
wybił się po nad kolegów przedewsąystkiem p. 
Leloir. Talent to pełen świeżości, który lównież 
pochlubić się i u o ż c  świetDą prououcjacją Ma on 
w swym głosie metal i umie go należycie n- 
żyć. Przytem  grę jego ożywia przepyszny, po 
godny humor. Należy on do artystów, którzy 
rozszerzają w okcło siebie świeże — rzekłbym — 
tchnienie, jakby wiosenne. Zachodzi tylko obawa, 
aby z czasem nie popadł w monotonność Już 
dziś możnaby mu zarzacić, że zbyt wiele wła
snej indywidualności wgaiata w rolę, że ziwsze 
wyziera Leloir z pod skóry bohatera sceniczne
go. Czy to jako  Chrysale w Massata „II ne ju  
rer de rienu, czy też jako postać tytułowa w 
M urgera „Le bonhomme Jadis , “ wysuwa na plan 
pierwszy dobrodaszność, jest tu i tam bonhooi- 
me’m jednego kroju Ale w t i j  drugiej komedy- 
ce, a właściwie w przysłowia (proverbe), było 
ki.ka scen przez Leloira tak misternie cyzelowa 
n jc h  że mogłyby jako  wzór posłużyć w szyst
kim tego, co on. zakroju artystom. Na czele zaś 
zalet gry jego podnieść należy naturalność, brak 
wszelkiej przesady, staranne jej nnikania tam 
nawet, gdz;e autor rad by wykonawcę popchnąć 
do wybryków. Bądź co bądź więc należy się 
p. Leloirowi słusznie tytuł w ykw intneg) w yko
nawcy w wyższym stylu.

O znanym we Wiedniu p. Febv e można 
ogółem powiedzieć, że zwycięsko pokonaje naj
większe nawet trudności na scenie, za pomocą 
środków tak  prostych, tak  naturalnych, że wła 
śnie prostotą swoją wprowadzają widza w zdu
mienie i zachwyt. W iewa on w słowa zapał i 
ciepło serdeczne, nie podnosząc nigdy głosu do 
krzyku, — głosu, który przybiera a niego w 
scenach lirycznych izew ny ton wiolonczeli 
Świetny efekt uzyskuje obniżając deklam ację 
przez dekresiendo. jak b y  do szepta — w ogóle 
zakończenia nigdy nie akcentuje zbyt silnie. I on 
jest bonhomme, ale nie mieszczański, i-:no wyż 
szego stopnia, arystokratyczny.

Towarzyszką Febvra nazwaćby można pan:a 
Pierson. która ujęła sobie W .edeńczyków, zw ła
szcza w roli baronowe; de Vaubet. Nie ma ona 
w swych ruchach, w tonie mowy pyszałkowstwa, 
a jednak umie przybrać ws .ystkic pozory tegu 
dobrego tonu, który osiąga się tylko przez ur>- 
dzenie w odnoś sych Turach, przez dz edziczność

form dystyngowanych. Jedno tylko m.«no jej do 
zarzucenia. Ktoś prawdopodobnie prsestrzedz 
m usiał artystkę, iż w teatrze wiedeńskim silnego 
trzeba g łosu ,* szafowała też miejscami zbytecznie 
j go siłą.

W e wspomnianej Musseta jednoaktówce „U 
ne fa u t ju r  er de rien“ szczególną sprawił przy 
jemność widzom także pan Got, w epizodycznej 
rólce Abbogo.

Rólka ta by ła  pierwszym dlań niegdyś sto
pniem do sławy i uznania. Got gra ją  dotąd 
w całem tego słowa znaczeniu koncertowo, choć 
niemało lar już upłynęło, odkąd po raz pierwszy 
się w niejjpopisy wał. Wszak kroniki teatralne zapi
sały pierwszy tryum f Gota w 1848! A co szczególna, 
iż z powodu takiej a nie innej interpretacji owej 
roli musiał wówczas formalną kam panję stoczyć 
zarówno z autorem, ja k  dyrektorem teatru Fran- 
ta is, bo uczynił z abbego staruszka proboszcza, 
niuco już osłabłego na umyśle, z całą przeraża 
i°cą niemal prawdą. Pobożność abbego jest u 
Gota n aw jezk ą ; ciągły widok nieszczęść osłabił 
w nim ludzkie uczucia, a ubóstwo własne, p ra
wie nędza rozgrzeszyły duszę prostaczka w su
tannie Cała też kreacja Gota pachnie zakry- 
stją nbogiego kościółka i chudą, bardzo chudą 
plebanją.

„D elikatna" Reiehcmberg — boć trudno ją  
pominąć — wyglądała obok niego, jak  misterna 
figurka z serwskia, porcelany obok zwykłego 
niepolerowanego garnka. Przedstawiła ona uro
czą, naiwną Musseta Cecylję w takim blaska 
niewinności, iż najwytrawniejszego ńwiatowca mo
głaby omamić. Chciało Się pWwip pragnąc, aby 
bodaj jeden ziemski pyłek przyćmiewał nieco 
ową nieskażoną dziewiczość — ale ani śladu zeń 
niepodobna było dostrzedz.

Czołem przed artystką, która w sztuce p ra 
wdziwej szlachetnej sztuce, bez aciekania się do 
sztuczek, znalazła źródło swych niewyczerpa 
nyeh, rozrzewniających widza uroków.

Z prowincji.
Brody 27. maja. (Przygotowania do walnego 

zjazdu Iow . pedagogicznego. —  Popisy publiczne. 
— Wypadek w Leseniowie. — Z  Łopatyna. — 
Daremne starania) Rozpoczęto*- ta już przygoto
wania dla i rzyjęeia nauczycieli i nauczycielek, przy- 
jeż żujących n i w&lny zjazd. Ukonstytuował się już 
Komitet ściślejszy, w którego skład wchodzą pp Wi- 
tosławski, jato przewodniczący, dr. Geldhaber, jako 
zastępca, tudzież py. Bańkowski, Byk, Dobródzki, 
Janiszewski, Kapelusz, Ochs, ks. Swisterski i Tokar 
ski, zaś d. 26 bm. bawili tu pp. dr. Gerstman i 
Bolesław Baranowski dla ułożenia programu i ozna
czenia dni zjazdu Stosownie do zapadłej decyzji, zjazd 
odbędzie się 17. i 18. lipca, a w program oprócz 
zwykłych czynności, wchodzą: wieczorek, prodnkcja ka
peli uczniów szkół ludowych lwowskich, festyn, bankiet 
i przedstawienie amatorskie, urządzone przez tutejszą 
„Gwiazię." VV <jjfcsie zjazdu wyjdzie także „Jedno
dniówka", a di zasilema jej artykułami zaprosił ko
mitet cały sztdb pedagogów galicyjskich.

Popisy publiczne uczniów i uczennic tutejszej 
szkoły muzycznej, odbyły się zeszłego tygodnia w 
sali zapełnionej publicznością, która nie szczędziła 
uznana uczniom, produkującym się w grze na skrzyp 
cach, flecie, a uczennicom w śpiewie, jakoteż i nau
czycielom pp. Bauerowi i Siissowi za ioh gorPwą 
pracę.

W Leszniowie, powiecie naszym, zdarzył się 
smu-rff wypadek. Czterech gospodarzy grało w karty, 
jedne mu zaś dopisała forłunatak, że ograł zupełnie trzech 
innych. Na prośbę przegrywających, by dalej konty
nuował grę, oświadozył że nie ma chęci i odszedł. 
Zrozpaczeni przegraną wieśniacy pobiegli za nim, do
padli go i eab li na miejscu.

Dnia 20. i 21. bm. bawił w Łopatynie metro
polita Sembratuwioz. Po odbytem nabożeństwie, za- 
końcionem nauką, wygłoszoną przez niego do ludu, 
udano się w procesji do szkoły, gdzie go powitał 
inspektor okręgowy p. Tokarski. Metropolita przywitał 
zebranych pobłogosławił dzieciom i rozdał między nie 
upominki, pnezem odbył się u ks. kanonika Proskur- 
nickiego obiad do którego oprócz duchownych, za
siedli radca namiestnictwa fir. Russocki, insp.ktor 
okręgowy p. Tokarski i zast. marszałka p. Gniewosz. 
Metropolita zabawi w tutejszym powiecie do 31. bm.

Bida gminna poczyuiła kroki u władz wojsko 
wych, by tutejszy 30. bataJjon strzelców pozostał na
dal u nas, ale bezskutecznie.

K MONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki

Wiadomości osobista. Pełnomocnik &'akowskie
go Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie 
p. dr Piotr G r o s s ,  zrezygnował z tej posady ze 
względu na stan swego zdrowia. P. dr. Gross urzę-

dowac będzie jeszcze do listopada. — Dr. Antoni 
M a ł e c k i  wraz ze swoją małżonką udał się na 
letni pobyt do Gmunden. Około 15 lipca pp. Ma
łeccy przybędą do Zakopanego.

Nekrologja. Zmarli we Lwowie: Anna B ru  
c h n a l s k a ,  w 62 r. życia i Józefa P a c h ,  emeryt, 
nauczycielka, przeżywszy lat 74.

kalendarz, środa (1.): Nikodema M. Wschód 
słońua o godzinie 4 minut 11, zaifiśd o godzinie 7. 
minut 45.

Mianowania. Namiestnik zamianował kanceli
stów namiestnictwa Bolesława Loefflera i Wilhelma 
Horzitzę sekretarzami powiatowymi, oraz kancelistę 
sądowego przy sądzie powiatowym w Muszynie 
Augusta Ehrlicha kancelistą namiestnictwa, przezna
czając go do służby przy starostwie w Kawi;.

Przeniesieni . Namiestnik przeniósł sekretarzy 
powiatowych Karola Golimuntowicza ze Lwowa do 
Krosna, Stanisława Kolasińskiego ze Lwowa do Mo
ścisk, oraz kancelistę namiestnictwa Stanisława Gio 
Waczewskiego z Mościsk do Lwowa.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego Jana Zawałkiewicza ze Stanisławowa do 
Lwowa.

Stypendjum. P. Włodzimierz N ezabitowski 
nadał z mocy przysługującego sobie prawa, opróżnio
ne stypendjum z fundacji im Ludwiki Niezabitowskiej, 
w kwocie rocznych 210 zł. Gerwazemu Władysła
wowi dw. im. Dziubińskiemu, uczniowi IV. klasy 
wyższei szkoły realnej, we Lwowie

Germanizacja na poczcie. Korespondent nasz 
z miasteczka N donosi co następuje: Pocztmistrz 
tamtejszy wniósł przed kilkoma dniami do dyrekcji 
pocztowej we Lwcwie usprawiedliwienie w języku 
polskim. Po kilku dniach zostało mu to podanie 
zwróconem z dopisaniem „Zuriick gegen Widtr- 
vorlage in  deutsch.n Sprache“ podpis. Nawratil. 
Dziwi nas to bardzo! czyżby pauowie urzędnicy 
pocztowi przy dyrekcji nie umieli, lub nie rozumieli 
języka polskiego? A może obecnie nie wolno urzędni
kom próśb i podań, w ich własnych sprawadh, w ję 
zyku polskim, tylko niemieckim pisać?

U nas w Galicji wszystko jest możliwe.
Sankcjonowana ustawa. Cesarz postanowieniem 

z dnia 20. maja rb. udzielił sankcji uchwalonemu 
przez Sejm projektowi ustawy względem poręczenia 
przez kraj zaciągnąć się mającej przez miasto Kraków 
pożyczki aż do kwoty 1.500.000 zł

Marków jako... pielgrzym. (Dławiony redaktor 
Hałyckiej R usi, p. Marków, wybrał się do Rosji na 
900 letni jubileusz założenia pierwszego b skupetwa 
w Włodzimierzu. Że pan redaktor był zachwycony 
obchodem, o t-im świadczą najlepiej sążniste sprawozda
nia, umieszczone w Ila łyck iij R usi Po skończonych 
uroczystościach, pielgrzym, Marków, zaopatrzywszy 
się w rozmaite broszury, przeznaczone dla naszych wło 
ścian, i inne bagatele, wybrał się napow/ót do Galicji, 
gdy jednakże stanął w Bełżcu, poddano go dokładnej 
rewizji, a następuje w asystencji żandarmów odsta
wiono do aresztu w Rawie Ruskiej. O tent jednakże 
Hałycka R u ś  nie donosi!

Już Kilkakrotnie wspominaliśmy o nieporządkach, 
istniejących w realności przy ulicy Kopeinika pod 1.
8 ; miejsca ustępowe są tak prymitywnie urządzone, 
że nawet najbrudniejsze miasteczko galicyjskie nie 
powstydziłoby się objektem takim, wydzielającym za
bójczą woń na wszystkie st-ony. Zwracamy się do 
magistratu, ażeby tenże raczył przecież raz zarządzić, 
ci potrzeba, celem uchylenia tych strasznych nie
porządków.

Oburzającej SwawoJ byliśmy onegdaj wieczo
rem, około godziny 9 , świadkami. Trzech młodzień
ców, należących do t zw. „pozłacanej młodzieży", 
wsiadło do dwóch dorożek i po najwięcej uczęszcza
nych ulicach, jak: Trzeciego Maja, Jagiellońskie! i 
placem św. Ducha rozpoczęły się wyścigi. Jedną do
rożką powoził dorożkarz, a drugą jeden z obiecujących 
młodzieńców. Naprzeciw odwachu zakończyły e:ę wy 
ścigi, gdyż drugi dorożkarz odebrał żądnemu laurów 
„''inszpenerskich" młodzieńcowi lejce i zniewolił go 
do opuszczenia dorożki. Wyścigi takie powinny bjó 
ze względu na bezpieczeństwo mieszbań-ów jaknąjsu- 
rowiej karane.

Śmierć robotnika. Straszny wypadek zdarzył 
się wczoraj rano przy budowie domu Mikoiaszów 
przy ul Kopernika. Cieśla Wincenty Bazik, liczący 
lat 32, żonaty, ojciec dwojga dzieci, stojąc na murze 
i rozbierając rusztowanie, uderzony został spadającą 
krokwią, wskutek czego spadł z wysokości drugiego 
pptra do wnętrza budynku Do kilku minutach bie 
dny człowiek wyzionął ducha. Zwłoki odstawiono do 
szpitala głównego,

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Hanu3owce, w powiecie stanisławowskim,; na 
budowę szkoły, zapomogi w kwooie ICO zł.

Tempurdtura. Barometr opada. Średnia tem
peratura w tym czasie była -+• 21'4’C., najwyższa 
-f- 29 6°C.. najniższa -j- 13 4°C'

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północno- 
wschodni, co do siły słaby (2); ś.ednia temperatura 
doby pozostanie około -+- 20,,C., stan nieba będzie 
prawie czysty, a względna wilgotuośó powietrza 
koło 60 proc.; opadu uie będzie, pogoda.
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GŁOS K RW I.
PO W IEŚĆ W SPÓŁCZESNA

PRZEZ

K a t a l j ę  E s c h t r u t h .
(Przekład z nirmieekitgn).

Tom II.

(Ciąg dalszy).

— Donat będzie się czuł szczęśliwym, skoro 
go pani obdarzysz zaufaniem

— H eller? Czy ten nie będzie towarzyszył 
pani, na mocy poważniejszego uprawnienia?

— Widocznie — nie, czego najlepszym  do
wodom to, że na pojntrze uprosiłam sobie na 
towarzysza mojego brata.

— B.-ata? Pani chyba żartujesz! Rodzeń 
stwo razem ! Ależ to strasznie nudne 1 Przeciwko 
temu uroczyście protestuję i grozę wojną !

— Której wynik zawsze wątpliwy, nawet u 
pani, mimu niebezpiecznej broni, iaką rozporzą
dzasz — odezwał się Proczna.

— Skoro w panu nie bę !ę miała sprzymie
rzeńca, to pewnie, że wynik będzie wątpliwy. 
Ale hrabianka jest ego^st. ą l Dla czego mi pani 
zabierasz jedynego towarzysza, k tórem ibym  się 
mogła z zaufaniem powierzyć?

— Ażeby inni, posiadający dawniejsze p ra
wa do względów pani, nie irieli powodów do 
zazdrości.

— D zękuję! Zawsze to tak  bywa: kto szko
dę ponosi, jeszcze drwią z niego w dodatku. 
W idzę, że sama nic nie z y j t .  a i > ■. i I  u  i d

mi pan pomoż -.! Może dla pana będzie hrabian
ka mniej srogą

— Ale nie z i  się o co spierać — odszwała 
się znowu Ksenia.—Jeżeli moj brat będzie wolał 
towarzyszyć pani, to ja go odstępuję!

— Ach, to ślicznie 1 Słyszałeś pan?
— Słyszałem, ale tylko obrazę.
— Mój Boże 1 Pan-bo także jesteś zanadto 

drażliwy. Przecież siostra nie potrzebuje ubierać 
w kwiaty tego, co ma powiedzieć b ra ta . A więc 
hrabianka sama zwolni Proczną z obc wiązka to 
warzyszenia jej pojutrze?

— Nie 1 — odpowiedziała Ksenia krótko
— A, mili jesteście dzisiaj! Musieliście, oboje 

lewą nogą wstać z łóżka, a z takimi nie ma co 
zaczynać — odezwała się na pół żartem Leonia. 
— Ale hrabiance zapowiadam wieczną walkę o 
jej brata, mimo, że pani o tyle więcej masz ode- 
mnic szan3 powodzenia, pani, która przez tyle 
lut obsypywałaś go prawdziwie siostrzanymi 
dowodami dobroci miłości i przyjaźni..

Drwiący ton, ttó ry  baronowa nagle przy
bra ła  — podrażnił Ksenię.

— Mylisz się pani — przerw ała jej.— O tem 
wszystkiem, o czem pani wspom na, nie może i 
nigdy nie m ogłj być mowy pomiędzy mną, a 
moim przybranym  bratem  Pomiędzy nami nie 
było nigd ? serdeczniejszego pożycia — niestety— 
z mojej winy. Teraz, kiedy mi pani przypomniałaś, 
jak  pięknym mógłby był b fć  nasz Btosunck, po
dwójnie żałnję przeszłości i widzę jak  wiele mam 
do powetowani* jem u i sobie. D la tego też nie 
mogę się zrzekać jego towarzystwa i gdzie tylko 
będę mogła, zachowam je dla siebie — i z serde
cznym uśmiechem podała Jankow i rękę, którą 
on podniósł dc ast i r z s ił  z uśmiechem :

— Moja siostra chce płacić długi, dla k tó 
rych nie ma wierzyciela i drobnym nieporozu-

rą one nie zasługują. Zapewne nic ze ihoesz pani 
psuć piękne mi swemi rączkami pojednania ro
dzeństwa. W t-m sposób wszyscy troje wyjdzie
my z tej rozprawy, jako zwycięzcy. — Pozwoli 
pani, że na najbliższej ślizgawce zaprzęgam się 
wre.z z mojemi końmi do jej rydwanu.

— A, pray pogodzie i wiosennem słońcu 
ofiarować swe towarzystwo na ślizgawce, to ta 
nia galant rja!

— Niekoniecznie tania. Każę drc-gę wysypać
solą!

Baronowa nachyliła się do Kseni z uprzej
mym uśmiechem ua ustach.

— Pani, jako znająca dobrze swojego brata 
— powinnaś ma powiesić na szyji tabliczkę z n a 
pisem : baczność 1

W tej chwili nadjechał F landcm , który dziś 
niezwykle się opóźnił i pułkownik dał znak, 
ażeby wszyscy biorący udział w wyścigu, zgro
madzili się w około niego. Proczna także poże 
gnał panie, a pani Leonia szepnęła mu jeszcze:

— Z powrotem pojedziemy razem. Powiem 
panu, dla czego się Flandern spóŹDił. Albo lepiej 
przyjdź pan dziś do mnie.

— Tylko incognito! — odpowiedz'ał Pro
czna i odjechał na miejsce zborne.

Tuż obok jeźdźców, stojących do startu, na 
wysokiej „Harce" siedziała rotmistrzowa i prze
kom arzała się z Hechelbergiem, wróżąc ma h a 
niebną klęskę.

Pułkownik podniósł rękę, dając rucb tręba 
Cisowi.

Odezwał się sygnał i w tej chwili rozpoczę
to bieg.

Równocześnie panie wybuchły szalonym 
śmiechem, którego powód był następujący: 
„H arke“, przyzwyczajona do sygnałów, ruszyła 
także z kopyta. Rutmistrzowa, zaskoczona nie-

Egzamina dojrzałości. W Jarosławiu sdbył 
się w gimnazjum tamtejs„em w dniach od 23. do 28 .  
maja egzamin dojrzałości pod przewodnictwem dr. 
Luaomiła Germana, krajowego inspektora szkół śre
dnich. Do egzaminu dojrzałości przystąpiło uczniów 
publicznych 33, między tymi 21 takich, którzy uczę
szczali (bez powtarzana) do tamtejszego gimnazjum 
od pierwszej klasy. Świadectwo dojrzałości otrzymali 
następujący abiturjeuci: Blunu nfeld Józef, Bojarski
Michał (z odznaczeniem), Dro łowicz Karol, Drozdo 
wski Erazm (z odznaczeniem), Dyhdalewicz Michał, 
Dziewoński Marjan, Gawrzycki Ludwik, Gibas Izydor, 
Gjłogórski Tadensz, Heleniak Feliks, H idźkowski 
Zygmunt, Kmicikiewicz Włodzimierz, Mafewski Karol, 
Nietrzcba Gabrjel, Onyszkiewicz Marjan, Śmiałowski 
Józef, Stopa Błażej, Schiitzel Salamon. Terlecki Adam, 
Urbanik Ryszard (z odznaczeniem), Winogrodzki 
Alfred, Woroch Szymon, Wróbel Jan, Zamorski Jan 
(z odznaczeniem\ Zamorski Mateusz. Dwu abitu- 
rjentów reprobowano na rok, pięciu pozwolono powtó
rzyć egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach.

Z dyrekcji gimnazjum w Nowym Sączu otrzy
mujemy następujące pismo: Do ustnego egzaminu
dojrzałości przystąpiło w bieżącym roku szkolnym 26 
abiturientów. Z tych uznano za dojrzałych z odzna
czeniem trzech, za dojrzałych 16; pozwolono zdawać 
egzamin powtórny z jednego przedmiotu 5, reprobo
wano na rok 1 , bez terminu 1. Egzaminowi prze
wodniczył dr. Z. Sauiolewicz. Zdali z odznaczeniem: 
(Jawor Henryk, Harbut Baitlomiej, Ziemski Adam. 
Zaali: Babicz Edward, B/zyski Józef, Bukowski
Henryk, Camoura Karol, Chwalibóg Marcin, Cycoń 
Michał, Flis Tadeusz, Gliński Andrzej, Horoszkiewicz 
Stefan. Pazdauowsbi Michał, Rusnarczyk .Stanisław, 
Sowa Jan, Urbański Michał, Wodziński Kazimierz 
Wysocki Alfred, Zubek Józef. Nie przypuszczono do 
egzaminu ustnego jednego abiturjenta, z ^owodu nie- 
pomyślnego wypadku wypracowań piśmiunnych.

Poświęcenie sztandaru sokolego w Kołomyi
odbyło się w niedzielę z nadzwyczajną uroczystością. 
Przybyłych delegatów „Sokołów" lwowskich, przemy
skich, czerniowieckich, stryjskich, powitano na dworou 
nader serdecznie. O godzinie pół do 9. j,0 południu 
w wielkiej sąli kasynowej w latuszu "b ra ła  się dru
żyna sokolska w barwnych mundurach z prezesem p. 
K. Bubellą, wszystkie korporacje z chorągwiami, straż 
oehotuieza ogniowa z muzyką i lio:ny zastęp mie
szkańców miasta i gości Polaków z prowincji. *

Z uderzeniem  godz:ny 3. ptzy dźw iękaoh Kościu
szkowskiego marsza w eszła garstka kresow ych „So
kołów". Utoczono prześliczny sztandar, ofiarowany 
przez Polki ko^omyjskie, a pani Fedorowicz owa w 
rzewnej przemowie o Szczytnem powocaniu „Sokołów® 
wręczyła gi prezesowi p. Bubelli.

Sztandar trzymały panny Fedorowiozówny, Krzy
żanowska, Rybczyńska i Stobiecka. Gdy chorąży p. 
Hauser podniósł sztaudar, chór mięszany pod umic- 
jętneru kierownictwem dyrektora towarzystwa muzy
cznego, „Sokoła1* p. Wrońskiego, odśpiewał , Marsz 
sokołów", poczem cała drużyna wyruszyła do ko
ścioła, gdzie ksiądz protoszcz Powłowski dokonał 
aktu poświęceni. Kilka tysięcy osób wzięło udział 
w tej uroczystości. Kościół był przepełniony publi- 
oznością. Uroczystość zakończyła się festynem w
parku kołomyjsbim.

Defraudacje bukowińskie. W poniedziałek od 
była się we Wiedniu rozprawa karna, mająca swe 
źrólło w sławnych rozprawach bukowińskich. Przed 
sądem stanęło czterech urzędników cłowych, oskarżo
nych e branie łapówek od kupca czerniowieckiego 
Wischcffera za patrzenie przez palce na jego maui- 
pulacj- ełowe. Wszyscy ibwini ni zostali zasądzeni,
a mianowicie zarzą ca urzędu ctowego, Kobie,o»i, na 
5 miesięcy, kontr, lor Turczański na 3 miesiące,
oficjał cłowy Gródecki i buchalter Epstein zaś każdy
na 6 tygodni więzienia. Wischoifer został uwol
niony.

Przekroczenie armji Neue freie presse do 
nosi z Brodów, że część garnizonu brodzkiego, a 
głównie strzelcy na ćwiozeniu marszowm, przeszli 
przez pomyłkę grauioę rosyjską. Patrol k ozaków  udał 
się natychmiast do Radziwiłłowa i zaalarmował tam
tejszy garnizon rosyjski, który ukazał się natychmiast 
na grriiicy, gdzie nie znalazł jednak już strzeków 
austriackich, którzy przekonawszy się o pomyłce 
cofnęli się tymczasem na terytorium austrjaokie.

Santobójs WO. W dniu 29. z. m. zastrzelił się 
we Wiedniu tamtejszy adwokat dr. Ryszard Her* 
w swtru biurze. Przyczyną samobójstwa jest rozstrój 
nerwowy.

Wyzwanie. Kapitan francuskiej kawalerji Cre- 
mieuk zawezwał Drumonta w imieniu swych kolegów 
starozakonnych, oficerów w czyouej armji, by zaprze
stał swych artykułów antisemickich. Drument zażądał 
od Diego, by mn przedstawił formalny mandat od 
swych kolegów. Wobec tego Oremieuj posłał Dru- 
montowi świadków.

Wyrodne matki. Służąca, nazwiskiem Komorni- 
czak w Mauiewie, w Księstwie Poznańskiem, przy
wiązała swemu ośmaastomiesięcznemu dziecku wielki 
kamień do szyi i wrzucTa je do rowu napełnionego 
wodą. W tejżu samej wsi zamieszkała włościanka, 
Gawrońska, niemowlęciu swemu dała się Dapić tyle 
wódki, iż dziecko umarło. Obie kobiety uwięziono.

Wielkie corso kwiatowe cHbyło się w .ob0te 
po południu ua alejach wiedeńskiego Pratern Puv „ 
dzenis „corsa", najświetniejszego ze wszystkich iakie 
pamiętają we Wiedniu, było rzeczywiście bardz'o nie
zwykłe. Tysiące powoź5w, okrytych wspaniałymi bal
dachimami, pędziło głównemi alejami sź pod rotundę- 
z czarujących girland i bukietów uwite były , a nie- 
UÓryuh pojai dach fantazyjne portale, okręty gondole 

ani0/D  bo,pnie itd. Pogoda była prześliczna’ 
Walka kwiatów rozgrywała się wszędzie z luwdziwie 
wiedeńską szaloną wesołością. Pinie przywdziały toa
lety najpiękniejsze, na jakie zdobyć, się moia moda 
i sztuka krawiecka. W kioskach damy sprzeda
wały kwiaty, rozchwytywane po szalonych eon„oh 
W „corso" wzięła udział arcyksiężna Stefania arcy- 
książę Frauciszek Ferdynand i inni członkowie ro
dziny cesarskiej.

Rzadką przytomność umysłu i spokój okazała 
publiczność, z. braua w d. 22. zm. w drezdeńskim 
kościele sw. Krzyża. W kośeirle wybuchł polar 
podczas kazania, zajęły się draperje ns chórze. Pu
bliczność, mimo że ogień spostrzegła natychmiast, 
me ruszyła m  z miejsca tak, że straż pożarna bez 
trudu i bez kolizji * obecnymi pożai ugasfia Kazno
dzieja ani ua chwilę kazania nie przerwał.

Rosyjski następca tronu, jak Utrzymują za
ręczy się niebawem z księżniozaą Bathiidis, siostra 
królowej wirtemberskiej, a drugą córką ks. W.lhBlma 
ochaUiuburg-Lippe. Księżniczka Bathiidis-ma 19 ]at 
Najstarszy jej brat. ks. Fryderyk, brał udział w uro
czystościach kopenhagskich, podczas których omawiaz, 
także sprawę tego małżeństwa.

Zbiegli. Z powodc zawieszenia wypłat przez 
trzy poważniejsze firmy w Moskwie, prowadzące zna
czny handel towarami krótkimi i galanteryjnymi w 
zeszłym tygodniu zbiegło z Moskwy dwóch ajentów, 
posiadających w tem mieście domy komisow )-ajbuta- 
rowe, a mianow'oie: Fichtman i H. Krouberg p v

*',ych firm doohod^  Podobuo do 
600.000 rs W bankructwie tem uczestniczą przewa- 
nie fabryki miejscowe, oraz domy zagraniczne.

fic2niKrÓl0^ Wi , t0rja’ jak J'ui donozzono telegra- 
B e z y  nadali swemu wnukowi, księciu Jerzfmu
Łilarney p  T  J °rku’ earla I m s  1 barona Klllaruey. Przyszły "astępoa Ironu będzie losii w
len spoEÓb tyiuł dwo h wujów królowe,. Ostatnim
III d łn i ta ł” i Fr-vdt3ry,r dru^  yn Jerzego
k t o \  !  *  ,  n o°*P ln /  d 0 w M c a  a cg .s lsk ie j  a rm j i ,

u r n  ! n . X  T  . W *książę fiu&ses., brat ostatniego księcia Jorku.

8kiBi Dy7wan f re2>f n ł l  Ruczypospolitej fran co -
5f" *dUwai ano, żo j odczaa publicznych wystąpień 

w ®kro“ nym czarnym fraku zbyt aromnie 
ygląda wsrjd lśniących mundurów. Myś:ano juł 

nawet o nadaniu prezydentowi specjalnego uniformu, 
ale od myśli tej odstąpiono. Obecnie jednak, jtbi 
, o zarLadzld złemu, prezydentura zamówiła we fa
bryce gobelin wielki dywan, który prezydent będzie 
zagsze woził ze s bą i który będzie smnowił deko- 
laoję sali podczas wystąpień urcczystych. Gdy p 
Oarnoi będzie przemawiał, w głębi zł nim wldaó 
będzie wspaniale wytkanego lwa, związanego kwiato- 
wemi girlandami z figurami Piawdy i Sprawiedli- 
wośoi i innemi akcesorjami po bokach. Cały gobelin 
będzie miał L metry szerokości, s 2 ‘L motia wy
sokości. J

Sprawa Deacon a  " cońezyła się terai w Nieei: 
zaUjoa Abeille’a, ku wielkiemu niezadowoleniu lioznie 
aeb:anej a wytwornej publiczni£>i, skazany został na 
rok więzienia; wyrok tec przyjęła publiczność gwi
zdaniem. Piśmienne zeznacie pmi D*™*, pomawia 
jąoej męża o zbytnią zazdrość, tyranję i despotyzm, 
wywoływało od czasu do czasu wybuchy w *ołości 
Małżonkowie, mający już SBsiai czworo azieei, iyij 
ze sobą nieszczęśliwie: on tęsknił za Ameryką, ona 
przekładała wytworne towarzystwo Riyierv. Podejrze
nia 8we powziął p. Deaoon nieco dawniej. Przyby
wszy przed trzema miesiącami do Cannes, gdzie ba
wiła jego małżonka, zdziwił się, słysząc, że i pan 
AbeiJle stoi również w tym samym hotelu. Zszedłszy 
na dół, do apartamentu żony, dowiedział się, że )an 
Abeille jest właśnie w jej salonie, ale, zbliżywszy się 
do dizwj a tartamentu po raz drugi, znowu posłyszał 
głos współzawodnika, wtedy postanowił działać 
schwyciwszy rewolwer, wpadł do salonu, gdzie zna- 
lazł amanta za sob<|. Wystrzelił doń parękroć —- r&- 
szta wiadoma.

Zgromadzenie anarchibtyczne, na którem
znajdowało się 400 uczestników, odbyło się w Pa
ryżu 29. z. m. w nocy. Zgromadzenie protestowało 
przeciwko uwięzieniu anarchia'ów. Mowoy iławili 
Ruvachol * Dziennikarz Zevacco wywodził, że jedyną 
sprawiedliwością jest niycie dynamitu. Zakończono 
zgromadź nie odśpiewaniem pieśni, kończącej się re
frenem ■ dunsons, chantons, dynam itors 1

Humoryetyka parlam entarna. Na posiedzeniu 
francuskiej izby posłów doia 28. bui zażalm 
L«ckroy, by pogrzeb dep. Madier de Montjan oibył 
się na koszt państwa. C a s s a g n a c  zawołał na to : 
„Każcie się panowie najlepiej odrazu wszyscy gratis 
poohować!“ Poseł D o u m e r  odparł: „Z obęeią za-
wotnjemy wam właśnie pogrzeb, alf zaraz f  Osta
tecznie wniosek Rnckroy’n został P^Jjęty.

) L ; i i '  a

w siodle, potem silnie ściągnęła lejce, usiłując 
powstrzymać dzielnego bieguna. Napróżno jednak ; 
nie pomogły żadne wysiłki i „Horke", jak sza- 
loua. pędziła naprzód. W łaśnie mijała ostatniego 
z jeźdźców, Hechelberga, który widząc, że go 
rotmistrzowa wyprzedza i i-t to się dzieje mimo 
jej woli, krzyknął za nią;

— JlolandjoJ Dokąd jedziesz?
—• Albo,,, ja wiem? — odpowiedziała baro 

nov a z humorem i pędziła dalei, jak  burag&n.
I  stała się rzecz nieprzewidziana przez ni

kogo : do mety pierwsza przyszła „Horke" i na 
jej też chndej szyi zawieszono ogromny wionieCi 
uwity na prędce z choiny pocz-m przy wspól
nym objedzie w ychylnjo zdrowie pani Hoffstra- 
ten, jako najdzieiuiejszej amazonki.

Tyle o tym dnia zapisała kronika pułku 
ułanów cesarza Franciszka.

ROZDZIAŁ XIX.
ProczDS, zaproszony prze* panią Leonję, za

ją ł miejsce w jej powozie, który w długim sze
regu ekwipażów wracał z wyścigów prawie 
ostatni.

— Czy nie jesteś pan cokaw y, dlaczego 
F landern się dziś spóźuił ? - -  zapytała piękna 
pani swego towarzysza.

— I  owszem. Czekam na wyjaśnienie,
— Dowiedziałam się, że się coś święci i da

łam mu polecenie wybadania. Poczciwy chłopiec 
zajął się tem zaraz i właśnie zda wał mi z tego 
sprawę. Otóż rzecz ma się tak : artylcrzyści ob- 
i hodzą dziś jakąś uroczystość ku uczczenia ic i 
patronki, św. Ba>bary. Dotychczas nikt z dwo 
ru  nie brał udziału w tycn obchodach, ale tym 
razem udało się Gowerowi tyle uzyskać u księ 
cia, że p r-y rzek ł tym armatnikom zaszczycić 
ich wieczór swoją obecnością, jeżeli tylko będzie

.1 :l i il IV: i f . i ' i  vę się czuł n i  e-łach. Byłby to pierwszy wyrażn^

J. IHNATOW ICZ,
sklepy własne Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. U .

W O D A  F I J O K K O W A .
Usuwa z Iwarzy pryszcze ,  l iszaje,  t r ąd z ik i ,  p i i rzch u ien ie  i łus/.; zenie skóry, 
w ygładza  zrcare.-ozki i d c lk i  ospowe. T w arz  odświeża, wybiela  i wydelikać™ 
do tego stopn ia ,  że jako  środek tualetowo - b y g i e n k / r y  z o s ts ł  odszczegól-

przyrodni -.zej lekarskiej  w Krakowie

Puder higieniczny n a t u r a l n ą ' b ia łość  i \ j e l i / a t n o ś l

znak Ebliżenia się dwom d<> Jiieka^alerzyokict 
pułków. Nia powinniśmy do tego w żaden spo- 
oób dopu5cić. Pomóż pan i wymyśl jaki śro
dek, bo w przeciwnym r»*ie będę zmuszona 
użyć znowu mojego Wptywa na księżnę.

— Czy tylko to pomoże ?
— I b- -d*o nawet 1 Namówię księżnę, aże

by oświaac*vła wieczór, że czuje się chorą 
i wszystko będzie uratowane

I sądziaz p**ni, że księżna da się ne.-
mó*i ó?

— Z pewnością! Ręczę za to-
Proczna próbował się nśmiechnąó, choć 

w gruncie r*eczy doznawał uczucia bardzo nie- 
miłego.

— A więc pomyślę i postaram się, żeby 
bez tego obeszło — rzekł. — Księżnej b y 

łoby a pewnością przykrem  takie oszukiwanie.
_ Cóż z tego ? Gdzie chodzi o rzeczy zasa

dnicze, nie można nikogo oszczędzać. Księżna 
się wypłacze, ale wreszcie zrobi, co zechcę.

Niech pani tym lazom zda tę rzecz na 
mnie i nie mięsza w to księżnej.

— D obrze; ale jakże pan to zrobisz?
— Tego jeszcze nie wiem; pomyślę.

— Tylko niech pan przy tem myślenia nie 
zapomina o taborecie przy moim fortepjanie.

— Gdybym mógł o tem zapomnieć! Al* 
niestety 1 nie mogę i muszę całej siły używać 
ażeby cierpliwie czekać na zaproszenie, któregc 
mi pani tak skąpi.

C óż'to za kaprys ziem  zaproszeniem !
— Pani mnie jeszcze nie znasz, nie wiesr 

jakie popsato ze mnie dziecko i uparte, skore 
m a się czegc zachciewa...

— Więc chyba będę masiała. .
— Uczynić mnie najszczęśliwszym z ludzi
— H a! może...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

przy tem wyg ładza  z g ru b ia ły  naskórek. Pu d e łk o  30, 50 i  I W * .
T W - Tj Ź T L  lL jk  L '  H P  U  T U T  A  do na tychmiastowego farbow ania  

JL. J H s  J L  J L  A l  t a  włosów n a  t rw a ły  1 p ięk n y  ko lar  
e a — Jub ciemny. — Ceną l  sir. 7
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Uroczystość 80koi8ka. Narodni L is ty  i B la s  
Naruda wzywają „Sokołów" czeskich do licznego 
udziału w uroczystości jubileuszowej lwowskiego 
„Sokoła" ; zaś Prager Tagblatt donosi, że do Lwowa 
przybędzie takie sześciu posłów młodoczeskich.

Zmiana własności W połowie bm. nabyli w 
drodze kupna braoia pp. Jan i Stanisław Pinterhof- 
ferowie, dotychczasowi właściciele jednej połowy dÓDr 
Winograd Leśny, w powiecie tłumackim położonych, 
przeszło 1000 morgów obszaru mających, drugą po 
łowę tychże dóbr, do pp. Katarzyny z Pinterhofferów 
i Teofili z Amirowiczów de Roszko Bogdanowiezo- 
wych należącą, przezco się stali współwłaścicielami 
całych rzeczonych dóbr.

Na gniazdko „Sokole". Piszą do nas z Ł a ń 
c u t a :  We czwartek dnia 26. maja odbył się w 
Łańcucie wieczorek muzykalny, urządzony przez ko 
mitet pań, z którego czysty dochód w kwocie 71 zł. 
złożono na własne gniazdko „Sokole". Wieczorek 
bardzo urozmaicony, wykonano s.łami przeważnie 
własnemi, bo tylko skrzypek, akademik p. Głowacki, 
przyjechał z Kiakuwa, a śpiew solowy wykonała panna 
Sohiff... ze Lwowa.

Wdzięczne i najszczersze uznanie należy się 
szzególnie inicjatoikom tej mysu paniom Rużerowei 
z cókami Heleną i Marją, Zofji Szed wy i panu 
Rnżekowi, za snmienne i umiejętne urządzenie wie
czorku, — oraz paniom Artymównie Krzyżanowskiej 
Różekownom, Sohiffnerównie i Żakliuskiej, oraz panu 
Głowackiemu i chórowi „Sokoła", złożonemu z 14 
osób, za przyjęcie czynnego udziału.

Jesteśmy zawsze zwoleunikami szlachetnych i w 
dobrym celu podejmywanych widowisk, ozego dowodem 
tak niezwykły udział tutejszej publiczności.

Poświęcanie sztandaru sokolego odbyło się 
także dnia 29. maja w Łańcucie. Pod sztandarem 
tym wyruszy z Łańcuta na uroczystość jubileuszową 
do Lwowa kilkunastu umundurowanych „Sok>łów“.

Lecznicę ale płatna, urządził pod golem nie
bem na ul. Bóżniczej żydek Abraham Schleifer, który 
zwabiał tam łatwowiernych chłopów i sprzedawał 
im rozmaite leki, a chorym na oczy natychmiast 
aplikował krople. Policja dowiedziawszy się o tem, 
zabiała wszystkie lekarstwa, zaś sprytnego żydka 
osadziła w areszcie. Zakwestjonowaue mikstnry war- 
toby poudać rozbiorowi chemicznemu.

Statystyka pocztowa. .Dyrekcja poczt ogłasza |  
W kwietniu 1892 nadano we Lwowie 298.275 listów 
prywatnych niepolecouych; 187.607 k irt koresponden
cyjnych ; 66.298 posyłek pod opaską ; 14.395 posyłek 
z próbkami; 290.940 egzemplarzy gazet; 121177 
listów urzędowych ; 56.536 poleconych ; 17.111 prze
kazów na kwotę 518.485 zł. 55 ct. ; 70.376 po
syłek wartościowych. Ogółem 1,122.715 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 347.090 listów prywatnych 
niepolecouych ; 153.2«0 kart korespondencyjnych;
59.020 posyłek pod opaską; 6288 posyłek z prób
kam i; 111.735 egzpl. gazet; 53 190 listów urzędo
wych; 69.012 listów poleconych; 43.224 przekazów 
na kwotę 721.415 zł. 52 ct. ; 51 167 posyłek war
tościowych. — Ogółem 893.986 przesyłek.

VJ szpitalu powszechnym Ignacy PasterBki,
pozostający na oddziale choiób zakaźnych, pobił 
dwóoh innych chorych, a niejakiego Pooka omal me 
przebił nożem. Awanturnika odstawił zarząd szpitala 
do policji, oelem ukaiania.

Śledztwo karne w sprawie dra Aleksandra 
Madweja zostało już ukończone i sędzia śledczy, 
radoa p. Lorenz, odesłał akta do prokuratorji pań
stwa. Rozprawa Karna przed trybunałem sędziów 
przysięgłych odbędzie się w połowie czerwca rb.

Rabunek w Ogrodzie miejokrni Dominik H, 
majster dzeweai, siedzą* przy jednym stole w te 
atauraeji Salzberga, zaznajomił się z pewnym jego 
mością, bliżej mu nieznanym. Ostatecznie pan Domi
nik zapłacił nieznajomemu kilka szklanek pian przy- 
esem sam wypił sporą dozę pilznera Gdy obaj wy
szli z restauracji, nieznajomy zaprowadził pana 
majstra do Ogrodu miejskiego i gdy tenże położył 
Bię na ławoe i zasnął, zabrał mu zegarek z łańcu 
szkiem i pugilares z kwotą 7 zł. Policja zarządziła 
dochodzenia i jest jnż na tropie rabnsia

Dziennik tratwo W Japonji. Wydawnictwo dzień 
nika w Japonji przedstawia trudności, o których ża
den publicysta europejski nie może mieć pojęcia. 
Alfabet japoński, tak zwany kuna, na wzór chińskiego, 
składa się z olbrzymiej ilośoi kreBek, kwadracików, 
trójkątów, które w zestawieniu ze sobą mają coraz 
inne znaczenie. Do potocznego użytku służy 4000 
znaczków (uczeni posługują się 20.000). Zecer ja
poński musi zatem wybierać literę wśród 4000 in
nych ; druk dokonnjo się przy pomocy ręcznej presy 
I  ersonal większego organu japońskiego, jak np 
N iehi N ichi Sehimbum , składa się * l  polityczne 
go kierownika, 1 naczelnego redaktora, l  pomocnika 
redaktora, 4 korektorów, 1 stenografa, 12 reporterów, 
3 albo 4 zecerów, z któryoh każdy ma kilku, czasem 
kilkunastu pomocników, z 12 drukarzy i mnóstwa po- 
■łngaczy; ogółem zatrudnionych jest przy dzienniku 
osób 150 Najuoiążliwsze jest zajęcie reporterów — 
muszą oni, coute que cotłte, dostarczyć codziennie 
pewną ilość wierszy; jeśli nic ważnego nie zaszło, 
to chwytają wiadomości z powietrza. Pod tym wzglę
dem Japonja stoi n« wysokości cywilizaoji euro 
pejskiej.

i  dpowiedzi od redakcji. Panu F. M. w J . :
Mogą być uważani za dostawców po myśli ustawy, 
jeżeli tm stosunek jest trwały, tj. jeżeli podjęli się 
wykonania pewnych robót, względnie dostaw, stile 
na czas dłnższy.

Z dyreneji rnctan kolei » »n s i »o w jc bmM U J I O S  j i  u u .  n w a v a  j  -
lonoszą żezar/ądkolei państ. uczynił zadość żądaniu radym  
jwowa, która celem rozwoju życia wycieczkowego do Brzueho- 
rie poparła gorąio prośbę mieszkańców tej miejso nwośei o

zaprowadzenie pociągu spacerowego codziennie km Rającego 
W uznaniu motywów żądania tego i również w przekonaniu, 
że pociągi wspomniane rnoh eu .b jwy na tej p rześnieni  tak 
( żywią, "iż zarząd kolejowy przez cały sezon letni będzie w 
możności ruch tychże pociągów utrzymać zaprowadzono po
cząwszy od dnia l. czerwca i-. r. pociąg, spacerowo, który 
będzie na razie przez czas nieokreślony aż do odwołania 
kursował codziennie ze Lwowa do Brzuchowio i natiowrót. 
Odjaid ze Lwowa o godzinie 3. popełudniu. Wyjazd z 
Brzuchowio o godzinie 7 minut 43 wieczór. Do tye„ pocią
gów będą wydawane b lety jazdy powrotne po cenie za II. 
kl. 44 ct., za III. ki. 24 ct., dzieci od 2— l ę  iat płacą za 
podobny bilet jazdy II. kl. 24 ct., I II .  ki. 13 , t. Czasy 
odjaziów podane są podług zegara środkowo-europej 
skiego.

W y d z i a ł  t o w a r z y s t w a  śpiewackiego „Echo" 
zaprasza członków czynnych na wspólną próbę kantaty 
jubileuszowej, kióra ma być wykona ą w środę dnia 1. 
•zerwca o godzinie 7. wieczorem w górnej sali gmachu 
„Sokoła".

K o m  tet Ląd owy  p o m n ik a  Ateksand r a  
h r ,  F r e . I r y  uprasza uprzejmie pp delegatów, mających 
listy składkowe, aby zebra :e na rzecz pomnika pieniądze 
raczyli odsyłać jak najrychlej do kasy komitetu na ręce 
przewodniczącego Alberta Wilczyńskiego. Również uprasza 
komitet tych wszystkich rodaków, którzy pragną przyczynić 
się do uczczenia pamięci naozego wielkiego komedjopisarza, 
aby przeznaczone na ten cel datki zechcieli rówmeż złożyć 
w najbliższym cza ie. W połowie czerwca bowiem rozstrzy
gnie się konkurs na szkice, poczem komitet odda wykona
nie pomnika temu artyście, którego projekt sąd konkursowy 
uzna za najlepsze.

Nim to nastąpi, musi komitet przynajmniej w p rz y 
bliżeniu w.edz-eć, jakimi rozporządzać może funduszami.

K o n c e r t .  W  sali kasyna miejskiego odbędzie się w 
i iątek dnia 3. czerwca 1892 r. k onceri Wilhelma Ozei wiń- 
stiegc ze współudziałem panny CzaplińsKiej, panów Sacka, 
Szymańskiego i orkiestry 30. p. p. Część dochodu przezna
czona na fuodusz emerytalny dla weteranów, literatury i 
sztuki.

Wspaniały fortepL n Bechsteina z angi. lską 
mechaniką wypożyczyła bezinteresownie p. Gabrjel 
ska, właścicielkr sliadu fortepianów, na koncert 
w dniu 6 . czerwca na dochód funduszu pomnika Fr. 
Chopina. Fortepian ten sprowadzony już został do 
Lwowa, a grać na nim będzie p. Bolesław Doma
niewski. Po kcnceroie fortepian ten może być 
sprzedany.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertour teatralny. W teatrze l e t n i m.  

Dziś we środę przedstawienia nie będzie; jutro we 
czwartek Honor", komedja w 4. aktach Hermana 
Sudermann’a. Trzeci gośo'nny występ pana Józefa 
Kotarbińskiego, artysty test rów warszawskich.

C z y  to było  w czo raj P
Skarżyłam  się b ab u n i, że mię serce bo li, 

naprawdę bo'i a babunia śmiała się, że to mi 
nie... Och — babunia nic nie wie !

Powiedział mi Stasio tam w lisku  b rto z :-  
wym, że każdego poranku jaskółeczka zaś wic- 
gocze mi dzień dobry, że mi zaświegoce jeszcze 
jedno słówko, ale jakie... nikomu nie zdradzę , 
nikomu, nawet oabuni.

Czv t j  było wczoraj '?
Powiedział mi Stasio, tam oto na ławce po

śród bzów i jaśminów, że ta muszki brzęczące 
w powodzi światła, że ten motyl, co mi usiadł 
na ramieniu i to słonko i te białe chmurki, że 
to wszystko dla mnie jednej... jedynej.

Czy t > było wczoraj ‘r
Powiedz.ał mi Stasio tam za akacjami, żem 

dzieweczka jego najdroższa, najukochańsza na 
wieki.

Czy to było wczurąj ?
Powiedział mi Stasio w okienku o zmroku, 

żebym mu cokolwiek n i  pamiątkę dała. 
Dałam mu pierścionek ud babuni na pamiątkę i 
serduszko na własność.

Czy to było wczoraj ?
A d*iś jaskółeczki nic mi nie świegocą, ani 

muszki brzęczą, ani motyl chce usiąść na ramie
niu — bom sama jedna. A może, może zapo 
umiały...

I  czy to było wczoraj ?
Ach nie!... To było piszczę... tamtego roku.

U. Josse

Teatr letni.
(„Hamlet ' tragedja 5 alfach Szekspira).
Hamlet, marzycielski a nieszczęśliwy k ró 

lewicz duński, postać tylokrotnie już i tak 
rozmaicie pojmowana i przedstawiana przez 
różnej miary artystów — zjawił się po długiej 
przerwie znowu na Bcanie naszej, azięki wyBtę 
pom gościnnym  p. Kotarbińskiego

Reżyser i artysta warszawskiego teatru, 
k ry ty k  wytrawny, estetyk i literat, niepośledni w 
odtwarzaniu każdej roli wyprowadza na jaw  
wszystkie zalety awego znakomitego a tylo3tron- 
nego talentu dając całość skończoną, doskonałą. 
A rtysta wnika w myśl autora, odkrywa w dziele 
jego tajniki, niedostrzeżone dla oczu prefana, 
i owoc swych badań i studjów głębokich w przy
stępnej, zrozumiałej dla wszystkich formie po
daj© słuchaczom. W grze p. Kotarbińskiego znać 
przedewszystkiem mj śl — Btąd może zarzut, 
często go spotykający, że więcej w g n .0 jego 
ruzumu, niż serca, więcej filozofji, niżeli uczucia. 
Czy zarzut ten słuszny ? Zda|e Bię nara, że nie. 
Ro *nmem przemówić można tylko do rozumu — 
do serca lylko sercem A wszak do serca słu 
chaczy swych przemawia artysta w arszawDki — 
dowodź: tego każdy jego występ, dowodzi 
entuzjastyczne przyjęcie go przez publiczność, 
której samo zimne rozumowanie z pewnością nie 
zdołałoby ożywić.

Z drugiej znów strony żadna postać, a tem 
mniej szekspirowska, odczuta tylko, a nie zrozu- 
m:ana należycie, doskonałą być nie może — por
wie chwilowo, zapali przelotnie, ale głębszego, 
trwalszego nie pozostawi po sobie wrażenia: 
będzie to błysk fajerwerku c sasami może 
wspaniałego nawet, ale tylko fajerwerku...

inaczej ma się rzecz z posraciami, tworze - 
nomi przez p. Kotarbińskiego. I one porwać i 
zapalić zdolne, ale nie jaftt to bynajmniej btysk 
przelotny — zostać po nich zawsze mus. coś, co 
większą nie chwilowa ma wartość — zostanie 
myśl, a to wiele, bardzo wiele.

P. Kotarbińsk. je3t także, nauczycielem, a 
jest n u i na scenie. W ypowiadanie każdego 
frazesu, każdego najdrobniejszego słówka, sub
telne cieniowanie każdego uczucia, wrażenia, — 
co widzimy u gościa warszawskiego. -— za wzór 
służyć może i powinno wielu jogo kolegom — 
Przyjęcie p. Kotarbińskiemu, tak jak  w pier
wszym jego występie w Uriolu. było serdeczne. 
Oklaskami darzono go po każdym  akcie, po 
wielu scenacL. Oklaskami temi dzielił się a r
tysta warszawski z lwowskijni swymi kolegami, 
z których na wymienienie przedew *ystL.iem za
służyli: pani S tadni wicu (Ofelja) i 'p. Wysocki 
w drobnej roli aktora.

Ostatnie wiadomości.
Z Czorniowiec donoszą a datą d, 30. maju: 

No wozami ano w any piezydent rządu krajowego 
w Bukowinie, br KrausB przybył niespo lz>ewa- 
nie w sobotę. Wysiadł w hotelu i w dniu 29. 
rano objął urzędowanie Barnu Krausa znbawi 
w Ozermowcuih dwa lub trzy dni, poczem uda 
Bię na dłuższy urlop.

Biuro Reutera acuoni z S-inagar (Kaszmir) 
o znacznem wzmaganiu się cholery. Na 1.731 
wypadków zasłabnięcia w ostatnich czterech 
dniach 990 było śmiertelnych.

Do Kreuz Ztg. donoszą z Rzymu, iż jako  
kandydata na posadę włoskiego am basadora w 
Berlinie wymieniają jenerała D r i q u o t .  Jest on 
obecnie komenderującym jenerałem  we Florencji. 
Na korzyść jego kandydatury przemawia między 
lurem i i to, iż w łada doskonale językiem nLs- 
mieckim.

Do Timesu donoszą z Sofji: „Projekt Porty 
względem budowy kolei żelazu a j , łączącej Sofję 
z Saloniką, wywarł tu najlepsze wrażenie. N a
prężenie, jakie po ostat lich sześciu miosiącach 
panowało miedzy Turcją a Bułgarją zdołano już 
złagodzić W uznaniu stwierdzonej ze s*r,iuy Tur 
cji życzliwości zarządził rząd bułgarski ścisły nad 
zór nad .wieżo wypuszczonymi na wolność Ar 
meńczykami w RuBzczuku Rokowania cu do po 
stawionych w bułgarskiej nocie żądań  zostały 
znaczcie ułatwione wskutek nowego stanowiska 
Porty. Rząd bułgarski ż ą d a  uż teraz tylko, sby 
Turcja wydaliła niebezpiecznych emigrantów 
bułgarskich, których imienna lista zostanie Por
cie przedłożoną."

K reuz Ztg. donosi, że niem. stronnictwo kom er- 
yatyw ne uchwaliło jednogłośnie zaznaczyć w 
swym programie stanowisko swe wobec kwesij. 
żydowskiej i postawić zasadę, że w państwie 
chrześcjańBkie;p tylko cbreeśojańska władza jest 
dopuszczalną. Część członków stronnictwa w li 
cznie 21 była za tem, iż obecna chwila nie jest 
sposobną do oficjalnej zmiany programu, na k tó
rą zresztą zasadniczo się godzi i ta mniejszość. 
Sprawa zostanie ostatecznie rozstrzygniętą na 
wielkim wiecu stronnictwa.

Według nadeszłych z Nowego Jorku  wiado
mości, t bjawia się wśród republikańskich wy bor 
ców niechęć przeciw H a r r i s o n o w i ,  przez co 
kandydatura B l a i n e ’a zyskuje widoki powodze
nia W zeszłym tygodniu oświadczyli się za n. n 
republikanie w stanie Indjana — Narodowa bon 
ferencja monetarna w Waszyngtonie uchwaliła 
rezolucję, wzywającą ludność Stanów Zjednoozo 
nych, aby nie głosowała za żadnym kandydatem  
na prezydenta, który nie zobowiąże się formalnie 
popierać sprawę przywrócenia naturalnego sto
sunku między złotem a Biebrnm

Rada państw
Telegram .Dziennika Polskiego1'.

Wiedeń 31. maja. ( Komisja wa utewa) roz
poczęła wczoraj rozprawę jencralną, któ .a zape
wne potrwa przez cztery posadzenia. Wozorai 
obecni byli ze strony rządu min S t e i n  b a c h  i 
szef sekc ji N i e b a u e r.

Młodcczech E i ni wyglt-s ł mowę natnif n j 
przeciw zamiarowi opuszczenia tytułu „króla cze
skiego" na nowych monetach

W ielu posłów skierowało du uiinistra mnó
stwo pytań na które odpowi id a ąc, on oświad
czył się wprawdzie za walutą z*otą. zazn esył 
atoli z naciskiem, że bynajmuiej nie n u  odra/y 
aby w przysz'ości nie uczestniczyć w akcji 
bimetalicznej. Co do dostarczenia złota, sprawa 
ułatwiona jest wicie© istniejącemi już tapusanr 
tego kruszcu. Później —- co prawda —- bidzie 
można tylko stop. iowo postęDowr.ć.

mmm

P l e n e r  zwalczał wysoką (?) relację, która 
o tyle mniej jest dziś do usprawiedliwienia ile 
że mamy pri*ed sobą długi przejściowy czas, 
kiedy to nieniądz nasz pozostając bez podstawy 
kruszcowej, narażony będzie na dalszą oscyla 
cję, A ażjoter, czując się przy tem o tyle jeszcze 
bezpieczniejszym, iż kurs złota nie może pójść 
poniżej 119, będzie śm<ało i bez c:enia niebez
pieczeństwa na zwyżkę spekulował. Dniej ganił 
mówca wprowadzenie „koron". Lepiej już było 
pozostawić guldeny i wybijać półguldenówki, 
gdyż przy zmianie jednostki monetarnej, czło
wiek nieświadom rzeczy na piow ncji. będzie 
w obiegu detailtcznym długie czasy przedmio
tem wyzysku I to ganił Plener, że przedłożenie 
w tym tonie jest zredagowane, iż zarówno szero 
kapuoLiczność jak  zagranica me mr-ją zaufania do 
istotnych zamiarów rządu, co do podjęcia wypłat 
\ t  go'ówce. Jest wprawdzie rzeczą nicmożebną, 
ustalić termin do takich wypłat lesz natomiast, 
iżby przynajinn ej okazać .dobrą w tej mierze 
wolę należałoby zawrzeć z Węgrami układ, 
w myśl którego tu i tam wsselkie wpłzwy złota 
koncentrowałyby się w austro węg Banku. Za 
to znów trzebaby Bankowi odbierić Brcbro i 
nżywać go na wykupno guldenów papierowych. 
Mówca zakończył, iż jsgo itrcnnictwo wystąpi 
z wnioskiem tego rodzajo i uprasza dziś, aby 
przeciw tak.em u wnioskowi nie oponować, gdyż 
w przeciwnym razie nie mogłoby ono stłum ć. 
w sobie tych wątpliwości rozlicznych, j a^i :  
przeciw całej tej operacj w ogóle żywi. — Min. 
S t e i n b a c h  oświadczył gotowość do rozważenia 
tej propuzycj

Wi -.den 31. maje. {Z  izby posióto.) R ob e r  
w niósł, aby posiedzenia komisji, w ybranej dla 
regulacji waluty , b y ły  jawneoii.

Przeciw temu wnioskowi oświadczył s ię  J  a 
w o r s k i ,  motywuiąc tem iż obawL Bię przez 
to przewleczenia rozpraw w komisii.

N e u w i r t h  przemawiał za jawnością roz
praw; ludność ma bowiem prawo wiedzieć, ,akie 
motyw a przytaczać będą pojedyńezy deputowani 
za i przeciw przedłotaniom walutowym.

W  podobny sposób przemawiał F  u s s. 
'W głosoaaniu utrzymał tlę wnioBek Rosera; 
przeciw temu wnioskowi głosowali tylko Polacy 
i kilku z klubu HohenwaitLa.

Następnie D i p a u 1 i uzasadniał swój wnio
sek w sprawie odpisania podatku w razie szkó l 
elementarnych.

T e i i s z e w s k i  popierał ten wniosek, wska 
zuj ,c na nadużycia iuBpekterów podatkowych 
praktykow ane przy odpui© podatków.

Rozprawa w tym przedmiocie trwa dalej.
R ąd wuiósł przedłożenie w sprawie udzie

lenia mia«tu B-odom bezprocentowej pożyczki w 
kwocie 850.000 zł., o którą czynili uńlne sta
rania posłowie B y k  i R c s e n s t o c k .

*wi“deń 31. maja. W komisji prawniczej rady 
państwa pi zyjęU zostało większością głosów 
przedłożenie rządowe w sprawi© utworzenia m» 
joratu hrab.ów Dzieduezyckich. Poseł Yaszaty 
zapowieds J  iż w Izbie przemawiać będzie 
imieniem mniejszości tejża komisji.

Td&gramy .Dziennika Fo śniegu *
Wiedeń 31. maja. Na wczorajszo) audjeń

cu u cesarza by ł p. H a a s e .  aby podziękować 
za wsparcie dla szpitala W Cieszynie. Ponieważ 
ten szpital przyjął był na siebie obowiązek, do 
starczenia w razie wojny 100 łóżek dla rannych 
oficerów, rzekł cesarz: „Wpr.-.wdzie r.ie ma
obecnie przyczyny do obaw, iżbyśmy ciężkich 
czasów wojny dożyć mmli, na każdy atoli Bpo- 
sób pocieszającym jest objawem ta zapobiegli 
wość na ewectualne wypadki".

Z Kopenhagi donoszą tataj, że j u t r o  uda 
się car A leksander III. do Berlina, ulegając 
wreszcie namowom swego teścia.

D eputacja rum uńska odbyła wczoraj zgro
madzenie, w ktÓrem uczestniczyli posłowie anti- 
sem.ccy i kroaccy. W szyscy mówcy nie skąpili 
wyrazów sympatji dla uciskanych Rumunów wę 
gierskich i p.orunowali przeciw tutejszej prasie, 
która, stojąc w usługach Węgier, obsypywała 
deputację obelgami. Przyjęcie tejże przez ceua- 
rza zostało już definitywnie o d m ó w i o n e ,  lecz 
deputaci otrzymali równocześnie zapewnienie, że 
ich mcmcrjał, złóżm y w kancelarji gabinetowej, 
dostanie się niezawodnie do rąk  cesarskich.

Wiedeń 31 maja P rzyjazd N a c e v i c s a  do 
Yi ie Ilia  stoi podobno w związku z zamiarem 
rządu bułgarskiego, zaciagaie,cia lOC-mdjooowej 
pożyczki.

LifC 31 maja. Zakaz wiecu socjalistyczne
go został zniesiony i wiec ten odbylzie się tutai 
wkrótce

Zagrzeb 31 maja. W czoraj odbyły się wy
bory do sejma w 51 powiat ich. Z 46 znanych 
do tej pory rezultatów przypada 41 na stron 
nictwo nnrjdowe.

Bud i Peszt 31 maja. R rprezenranci państw 
zagram  znycli zep wiedzieli ju t  udział swój 
w jubileu°*u koronacyjnym.

Berlin 31. maja Pogrzeb F o r  c i  e n b e ck ta  
o d b jł  8>ę z nadzwyczajną pompą. Wszyscy 
cz'onkow.e dworu reprezentowani byli przez do
tyczących dygnitarz r,

Kopenhaga 31. maja spotkanie cara z ces. 
W i l h e l m e m  nastąpić ma w Kici i potrwa 
przsz j e d n ę  tylko godzinę.

W i t t i t e ń  31 maja Ruman hr. D r  o h o j o  w s k i  
otrzymał godność podkcmorzogi. — Przydzielony do min. 
oświaty, tytularny radca namiestnictwa Tad. ś  z a w i  o- 
w s k i , m ianowany rzi czy wistyin radcą  lm uuM iuic tw a 
i re ferentem  dla s p r a v  ad.nints trac-ijnych p r /y  cal.  r a 
dzie .‘■zkoinej Łraj.

W t e r i c n  31. maju. Kredyty 320 ńo; angloiy 156 50 ; 
laenderbmki 220 2 0 ;  sztactiany 299‘5 0 ; lambardy-90-50 ; 
renta majowa! 5 9 2 ;  węgierska renta złota 110 ód.

Warszawa 31. msja. Tajny sjent policyjny, 
który z Kilkoma szpiegami, delegowany jest przez 
warszawską żandarm erję na zjazd „Sokołów" do 
Lwowa nazywa się G o ł o g o w a k i .  Bliitze 
szczegóły wysełam w korespondencji.

Wiedeń 31. maja. Uchwały pnuitwowcj 
rady kolejowej w sprawie podwyższenia tai y f 
frachtowych wywarły pewien y.pływ na oslate 
cztis postanowienie rządu gdyż o 800 00*1 zł , 
suiżono pierwotnie zamierzoną p dw yikę tak, 
że cała zwj żka dochodu z ob:cnie zapro/radzić 
się mającego podwyższenia taryf, wynosić będzie 
weuług obliczenia tylko 1,700 000 zł. Nowe ta
ryfy wprowadzone będą dopiero od 15. bpea.

BudaPeSZt 31. maja. W edług rozporządzę 
ma ministra spraw zewnętrznych, żj we owce na 
razie mogą być transportowane do Niemiec ty l
ko l a  O d e r b e r g  i Mysłowice, a to dwa razy ty 
godniowo z zichowan em przepisów konweiCji 
weterynaryjnej.

Bochum 81. msja. Redaktorów tutejszego 
dziennika pp. Fussangla i Lanem anna, którzy 
zarzucili byli komisji podatkowej Bzachrajstwa, 
popełniane przez to, że wielkim kapitalistom 
wymierzyła podatek dochodowy dziesięć razy 
mniejszy od tego, jak i w rzeczywistości opłacać 
powinni i którzy przez »ąd pizysięglych uznani 
zostali winnymi oszczerstwa i skazani na wię
zienie, aresztowano wczoraj w biurze redakcji i 
odprowa lżono do zakładu karnego.

FaryŻ 31. maja. Le X I X .  em3 S,e:le dono 
st, iż w szkole strzelec kiej w oho-.ie pod Cha- 
Iohb odbyw rją e:ę próby z nowym karabinem 
repetjerowym (kaliber 6 5 m m ) i nabojami wa
żącymi 20 gramów. Nowa ta bi-cń ma posiadać
w.elkie lalety

Paryż 31. maja Socjalistyczna rada gminna
w St. Denis zaprowauziła chrzest cywilny. Z a
prowadzono w tym celu specjalne li?ty.

Bukareszt 31. maja. Na interpelację, wnie
sioną w spratrie bomb, które m Ano wyrabiać w 
Rumunji, odpowiedział m iur.ter sprawiedliwości 
na posiedzeniu izby posłów, iż bomby te wyra
biano nie w Rumunji, sic w Rnszczuku, i że 
spisek skierow ary był pi teciw Turcji. Czterech 
Ormian, którzy tylko nieznaczry brali udział w 
tem Bprzysiężeniu, wydalono z granic państwa. 
W końcu zapowiedział minister, iż na najbliższej 
sesji parlam entu wniesie p-Ojrkt ustawy w spra
wie zwykłych zbrodni, popełnianych pod p ła 
szczykiem politycznym.

Berlin 31. maja. Rdchsantseiger ogłusza 
oświadczenie ministra wojny tej treści, ze k a ra 
biny, dostarczcnb przez fabrykanta Loewy’ego, 
odpowiadają wszystkim wymaganiom dzisiejszym 
i  s ą  do użytku wojennego całkiem przydatne.

Berlin 31 maja. Socjalistycznego publicystę 
Peassa, ze„ą<uonego na 6 miesięcy aresztu, uwię 
ziono wczoraj w mieszkaniu i odprowadzono do 
zakładu karnego Ploetzensee, c e l-m odpokutowa
nia tej kary. Przed mieszkaniem Penssa zgroma
dziły się tłumy socjalistów, którzy chcieli odpro
wadzić go do Plojtzensee. Policja wzywała k il
kakrotnie tłumy do rozejśc‘a s ę, a gdy te we 
zwania pozostały bez skutku, użyła szabel i rcz 
pędziła demonstrantów.

F a r y *  31. maj*. 0 3  dni dziecięciu panuj i w całej 
Ftancji strasz-ie upały ; termnnetr wskazuj* w cieniu HO1' 
Oelniusi pjwyżej zera.

IPrz-y-Joofciwfti d .o  O  - o i o w ł .
dnia 31. maja 1892 r 
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K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W i « a e u ,  d a u  31 Maj 4 1898 r. 
(godK, 3 m łu  — po p o iu d u ltł) .

I k c je  a lp e js k ie T o w a rz y a tw a  górn iesego  . 
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kupuje

WYMIAN \

Wszystko sa 100 kilo nsttn be* worka 
Chmiel za 5B kilo Leo Lw.Jw i ł .  — do — . 
Okowita l a  1‘‘ 00(; litrów pr. loco Lwów 

-  xl.
Usposobienie mdie  tendencja  zniżkowa.

BANKOWY i KANTOR
» •  I * ' ' * *  uii -a .'ajzifiilonska I. 3

i wszystkie efekta i acnet)
no na)dokradmejszyu> k u r i i ,  d u e n j jn -  

Z lecenia i  prowincji wykonu..* n iesw ło riu ie  be* do licienia 
p .ow iaji. 1018 1— r

n  i  r o p r e i  »D t iL e jM  i l i a  G a i i e j i  
n a i w l ę k i < z e | ( i >  I n a j b o i j a t s s  g o  w ś * s e r : s  
T o w a n y s i w a  ubezpl  neceż ua żyd© „ T l i ł  
K nlnal.** — H u k  i* ł< iz « iiU  I* I J  -.

Dr. Tadeusz Krygowski
lekarz chorób wewnętrznych, or«>z chorób dzieci

ordynuje od godziny 3. do ń 

Ulica Kaźinierzowska nr. 43, r/ig ulioy Rr.-ijern skiej.

Podziękowania,
W ♦ęik iin  smutku po straeie n*jukoeb,*ńs/e»o meia 

ojea, teścia i dz.sadka ś p. Henryka Floroekiego, jedyni

Dr. AHDTZEI L0RENTSKI
1573

przybywa w cze-weu h  r. do 
K ryntcy. 1— 4

•— do

Dr. l&azkmierz Maden
ordynuj  j a k  L t  p o p rzean ieb  od 1. ezt-rwea

w  In^oniczu.

ulgę był n m żywy i fffizu.y udział wszystkich 'mrzijacióJ 
z D a jn m y c n  i koleguw zmarłego w czasie jego sLibości, jakote1 
w cbrzędzie pogrzebowym.

Z uczuciem wię^nijgł-l .rzej wdzięczności przedawszy 
gjkie.-ri dla doktorów: Damelskiego, Uawrońskieg >, Szupiry 
L a n d a m ,  którzy go w czasie słaiiości nie odstcpywali dalej dl 
p “ ewiclebnego duchowieństwa cbu obrzadkó v dia zacnej  
obywatel-twa z okolicy wszystkich panów Wojskowych 
urzędników z których kilku nawet ze Lwowa p n  byś ra 
ożyło, dalej dla miejscowej vładzy gminnei i aut ar, „ńczne 
straży orhotmezej, szanowneg. inieszcz-ń twa i włościan 
składamy Im z głębi wzru zonego sarin is.ij -zy/ers e podzie 
kiwanie t ' ‘

Wszech nauk lekarskich

Dr. Stetan Drzewjc<i
po kilkoletniej praktyce osiadł w Stanisławowie ordynuie 
od 2. ao 4 ulica S..bieokiego 1. 10, dom Wncj Pani

Mroczkowskiej.

Józefa Floręcha.
H n ry k a  z Florę kich F .l p wika, 
M arja F lo.ęcla  
Jułjusz F ilijjoiesli,
Helena Fibpowska.

W  JU am k ath  .DIAK 7 99 p r * y  n l l c y  S ł o w a c k i e g o  I. 8  i s t n i e j ą  

obok ogrodu Ib Ulickiego g a
w sz e lk ie  m ożliw e  

tunki w anien

pwrc«Knowa 1 rl, 
marmńrowa 90 ct. 
n k la r a a  70 rt. 
M le iU lm nr SB ot.

•r:
c

B

Do dzisiejszego numera dołącza sie Pi osp  dkt 
od d 1. kipcu b. r. vsyehodrić mającego 
czaiopisina : „Przegląd E m >gracyjnyu.

monolitowi* ŁŁ ct. 
cynkowa Łż<T ct.
Bel arna 441 ct. 
naotadnwa JB ot.



D ZIEN N IK  POLSKI » dnia 1. Caerwca 1892 r.

D r o b n e  o g f o a a e n i a i

D o n ie s ie n ia  ro z m a ite
po 1*/, centa od wyraża.

K o s z n l e  m ę s k i e  r n u. 1 7 5 , 2  i 2 50, 
k a l e s o n y ,  k o ł n i e r z e ,  m a n -  

s z e t y ,  c h u s t e c z k i ,  s k a  r p e t k l
naj t ani ej  11 P a w ia  L a n g n e r a ,  Lwów,
I la l i e k a  16.

Ce n t r a l n e  B l ó i r i  S p r a w u n k ó w
dla prowincji .  Lwów, K opern ika  11.

Fo r t e p i a n  dobry  do sp rzed an ia .  Ż n -
lińskiego 3, drzwi 4, od go d z in y  

J. do 4. 447

Ur z ą d  p o c z t o w y  t e l e g r a f i c z n y  
w  I t r i o s t L n  poszukuje p r a k ty 

k a n ta  z dobrego domn. Zgłoszenia  przyj
muje poc-ztmistrz w Brzostka.  449

W ik to r  Z n o e h i ,  pracow nia  izeźb ia r  
■ka we Lwowie poleea figury i ozdoby
arehitektoninziie .

I l b e r j a  lO O  m u n d u r ó w ,  bluzy 
Li zdrowia i wszelkie  różności  i p i ę 
kności poleca  Z ak ład  J a s z c z y s z y n a  
gm ach T ea tra ln y .  459

Ka n c e l a r i a  i p r » w  a d m l n l s t r a
c y j n y c Ł  sU io s ty  R e i c h e l  t a ,  we 

Lwowie przeniesiona na  ulicę P ań sk ą  
9, I I .  piętro.  451

f o r t e p i a n y  k o n c e r t o w e  1 h a r -  
f  u i o n l n m  wypożycza na popisy  skład 
S ta n is ła w a  H o r  szew sk ieg o ,  Osso
lińskich  12. 453

Gć y  mi pot r z eba  inserować  w d z ie n n i 
kach k r a j o w y c h  lub zagran icznych  to 

u s k ut e c z n i am to zawsze prz-7 Centra lne  
Biór- Ogłoszeń. Lwów, K opaln i  ka

I X / y s l n ż o n y  p o d o f i c e r  z a n d a r -
VV m e r j l  poszukuje p osady  r a c h m i 

st r za ,  magazyniera,  lub też pom ocnika  
r z ąd c y .  A d r e s o w a ć  uprasza  M. H. Leszniów
pos te  rest ant e .  447

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraża.

6  ą  p o k o j e  e c t .  P o k o j e  k a >  
% T  w n l e r s k l e .  S t a j n i ę  w y n a j

muje Z arząd  realności E m ila  Bertem iljana  
B r a je r t ,  w godzinach 9.— 12, i 3 . - 5 .

W M o r s z y n t e  koło p a rk a  zak ład o 
wego dom m ie » f c a i a y , 5 dużych 

pokojów z wolnej ręk i  do sp rzedan ia .

) e k e l k  za 5 z ł.  do w y n a jęc ia  zaraz. 
■ U lica  B ra je ra  1. 12, drzwi 10. 452

r otrzyma rutynowany hindlowiec w mej
^ * « « f i f i l ^ p  filji w Krakowie jako zastępca. Pożądana 

jest kaucja 800 zł. w gotówce. Oferty przyjmuję do 10. czerwca, 
mcuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. Ofr-rty nadsyłać pod 
if?4 adresem: H. Czyńska, Lwów, ul. Halicka 1. 8. 1—2

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań

skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 

atelier dentystyczno-techniczne 
B .  B E R G E R A  

we Lwowie, ul. Karola Ludw ika 5, 
w domu W go P. S trom engera .

W e  W i e d n i u
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 

wysyłkowe

Albina Krajewskiego
W iedeń ,  I. G ise las trasse  1, 

d os ta rcza  wszystko eo kto tylko potrzebuje  
i co w d z ia ł  p rzem ysłu  i h an d lu  wchodzi 
po eeu aeh  har tow nych .  Z akupu je  wprost 
u fabrykantów. Z am ów ienia  za  za l iczką  
usku teczn ia  odwrotnie  pocztą  lub  koleją. 
N a  ż ąd an ie  p rzesy ła  cennik  i lu s t ro w an y  

rr a t ,  i i  fr a n c o .

Zarząd Dóbr Zameczek
rozsełaszparagi ogrodowe

po 50 fet. k i l o ; przy odbiorze 4 ktlo-Aanco.
Z am ó w ien ia  adresow ad: J n l j a n

O l e a r c z y k  w Żółkwi.  1578 j —10

Zdolny podróżując-
za p rowizją  d la  G a l i c j i .  M o r a w y
1 b z l ą s k a ,  dobrze obzm.j imiony 
w k c ł tc b  kupców w a r ó w  m o d i .y c b .  
poszukiwany jes t  d la  pewnej wiedeń-kiej  
fabryki  s m u k u rsk ie j .  O 'e r ty  pod „E  2508“ 
przyjmuje  R u d o l f  M o u s e ,  w W i t 

a n i u .  818 I —1

i ?
&

h i *
&&

H a t k d c l  p n p ł e r o w o  g a l a n t e r y j 
n e  i  t o w a r ó w  « lrw b ia * g o w y v h  
w H o ł o m / 1  z e le g iu ck im  urządzeniem, 
je s t  pod p iz y s tę tu e m i  warunkami do r» -  
bycia . Mam także w dobrym stanie  
maszynę no żn ą  do drukowania  k - r t  w i
zyt wycn etc. kom ple tną  z czc oukami 

kasę W er th e im a  nr. 2, tanie do sp rze 
d a n ia .  Wiationiośó u n ła ś  .i cielą p. 

A . P .  b e b u l c a  w C zern i .w oach .
lo->4 1 - 2

J o d o w o
s o l a n k o w e

k ą p i e l e BAD HALL **2S“
N a j p i l n i e j s z e  s o l a n k i  J o d o w e  n a  k o n t y n e n c i e  przeciw 
s k r o f u ł o m  i tym o g ó ln jm  i sp ec ja lnym  c i e r p i e n i o m ,  w których 
f o d  jest  n a j w a ż n i e j s z y m  c z y n n i k i e m  l e e z n t c z / m .  A n n k o -  
u l i e  u r z ą d z e n i a  l e c z n i c z e .  ( K ą p i e l e  1 l e c z e n i e  z d r o j o w e ,  

z a w i t a n i a .  I n h a l a c j e ,  M a s s a ż ,  K e f i r ) .  B a r d z o  p » m > S in e  
w a r u n k i  k l i m a t y c z n e .  Stac ja  k o le i ;  k ie runek  podróży przez  L inz  

nad D una jem  lub  Steyr.
S e z o n  o d  15. M a ja  n o  5 0 .  W r z e i r . i a .

W yczerp u jące  prospek t*  w wie la  językach  przez  Z a rz ą d  zdrojowy
W B  A  D  H  A  L  L .  804 1— 3
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M M s i n :

A  V  I 5  O ! %
P. T  P u b l icz n o śó ,  i w |

i
f i  &

N iuiejszem  m am  zaszezyt zawiadomić Szanowną 
i  z dn iem  dzis ie jszym  otworzyłem przy  ulicy

Karola L u dw ika  l. 21.*we Lwowie
Ę f T  H O T E L  A N G IE L S K I  ______

Magazyn i skład O B U W IA  |
§ > 

f i  
f i  

f i  
f i  

f i  
f i

wiedeńskiego i węgierskiego z na j lepszych  fabryk 
d U  d am  mężczyzn i d z i e c i ; sp rzeda ję  takowe po 
cen ich j a k  n a jp r z y s t ę p n ie jm e b .

Zw racam  uwagę Szan. P. T . Publiczności ',  iż jako  
d ługole tn i  p raco w n i!  w dotyczącym  zawodzie przez 
25 L i u W. Panów A. S t e i f f a  S y n o w i e  w eL w o  
wie, nabyłem  p ra k ty k ę  i czuję się w stan ie  wszel
kim wym ugom Szan.  PT. Publiczuości zado ić  uczynić. 
R ęcząc za bardzo dobry  i tan i  tylko ręczny nie m iaz j  ■ 
n o n y  towar, upraszam  S zanow ną  P. T. Pub l iczność  
o p rzekonan ie  się. Z wyiokien. p o w i ia n ie m  
1575 1—3 H e r m a n  TenM er.

WapieaniM 1 m m \w
w  P a s t o m j  t a c h

sprzedaj wapna, miołu wapien
nego nawozowego, kamienia bu 

hodowlanego, coklów i szutru.
Zam ówienia  słowne, nisemue i te le fo 
niczne p rzy jm uje  „ Z a iz a d  w ap ien n i 
ków i kamieniołom ów w Pustom ytach"  
i „Sk ład  w apna  Pus to m y ek ieg o "  we 

Lwowie,  u l .  G ródecka  9 ł .

Meble sol dne, eleganckie, tanie fis
w c e n t ra lu J m l°ha lu  sprzedaży m ie jsk ich  s to larzy  i t ap ie e ró n  J.G . & L. Fra n k a  w W i e - 1  
dn iu  I , K rugers t ras se ,  St. Poltnerhof.  a inum  mebli z cenn ik iem  za złożeniem l -50 et.  |

Wyłączny skład dia całej Galicji 

m a s z y n  i  n a r z ę d z i  d o  u p r a w y  r o l i

R, u  cl. 8  a o k a
w  P l a g w l t z  p o d  Ł l p a k l e m

u  S . .A.. B T J B E R A . S y n ó w
w e  L w o w ie ,  n l .  J e g l e l l o ó a k n  1. 1 3 . 1 4 6 l 1— 1

Części s k ła d o w e  w  za p a s ie .  — C e n n ik i i  o p is y  g r a t  s i  fr a n c o .

A P E T Y  najnowsze
otrzym ał magazyn 1302 1—?

A. Krzysztofowicza
we Lwowie, plac Halicki I. 2.

Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w miejscu i na prowincji.

W zory ua ią d a n ic  odwrotnie.

D l a  u n l k n l e n l a  f a ł s z e r s t w
wym agać  z a p a i . fo w a n ia  j a k  obok

B I C Y K L E ,  R O W E R Y  I  T R Y C Y K L E
S P E C J A L N I E  Z B U D O W A N E  DO N A S Z Y C H  D R Ó G , NA GUMACH 

P N E O M A T Y C Z N Y C H  D Ę T Y C H  I  M A SY W N Y C H  3 i 4 c/m SZ E R O K IC H  
OD P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  FABRYKANTÓW A N G IE L S K IC H

KOMPLETNE UBRANIA DLA CYKLISTÓW
ANGIELSKIE Z  GUMAMI ‘ Y W  ANGIELSKIE Z  GUMAMI

DęTEMI

od 130 zł. y
DĘTEMI

od 130 zł.
LATARKI, DZWONKI, TRĄBKI, SIODEŁKA, KLUCZE 

SPECJALNA O l IWA DO LATARŃ, PRZYTRZYM YW AC7E BAGAŻY
P O L E C A  W  N A JW IĘ K S Z Y M  W Y B O R Z E  I E A J T A N I E J

STEFAN PIELECKI, LWÓW
GŁÓWNY MAGAZYN BRONI I PRZYBORÓW SPORTOWYCH

S P R Z E D A J E  K U P U J E ,  B I E R Z E  W  KOMIS, M IE N IA  I  W Y PO ŻY C ZA  
B I C Y K L E  ( R O W E R Y ) .  1576 1 - 6

NAJLEPSZE ROWERY UŻYWANE
po 80, r 0 i 100 zł.

NEW RAPlD BICYKLE całkiem nowy 54“ kosztował 280 zł. teraz I8C zł.

Pierwszy o. k. konces iom w aiiy  i subwenejono srany 
przez W ys. M inisterstwo

M l i !  s r a M  krowianki
Wien, I . Alserstra*se 48.

Rozsyła codziennie św ieżą krow iankę. 
Za przyjmowania lymfy ręczy się.

Etn' i  przyboramł do szciepienta
po cenach wj asnych kosztów,1470

m n f e j * z e  5  z ł , w i ę k s z e  6  z ł .
1—5

W a ż n e  d o n i e s i e n i e !
Roboin ikow , mężczyzn i kobiety do robót 
polnych i i. p. pod korzystnym i v»arun- 
kami w większe j  lu b  m uie js te j  l iczbie  

z.traz dostarczyć może

B < 6 ro  w y w ia d o w c z o

Bronisława Krasickiego
w  J a r o s ł a w i u .

M a także do p o lecen ia  J tużbę i ofi
c ja l is tów  w z e l k i e g o  rodzaju ,  oraz m a 
ją tk i  większe i mniejsze i - r e a l n o ś ć ’ 
miejnkie do sp rz ed a n ia  i w y d z ie rż a 
wienia  7-1581 1—3

N ą Jw jls ra le Jfiie

Cukry deserowe
która  przez Szan.  Odbiorców z* n a j 
lepsze jz . ane zostały *<, kilo- m iesza

nych zł. 1'20. .
*/, kilo  C a e i i o  p r o m k a w a n e  

w puszkach  blaszanych j f  150.
'/ , kilo  C ^ e k w l n d y  d o s k b u u ł w j  

bo 80, 90 ct. i wyżej, . 
K arm elkó w  m ią lia u .  

75 ct.
p o l e c a  1812 1—7

HENRYK TRETER
w łaśc ic ie l  p a ro w e j  fa b ry k i  Czekolady 

Lwów ul. Kopemlh I. 3.

'/* kilo

iJĘj * !?L-r I Ł * /  1575 1—3 H e r m a n  le n a te r .  g n

Piękne wzory dia prywatnych odbiorców gratis i franco.

K sięgi wzorów dla kraw eów  niefrankowane.

M aterjały na ubrania.
JVruvieu i doskin d la  wysokiego Kleru przepisowe m aterie  ua u n i f^ m y  o. k. l i n ę  
dnlków, oraz d la  wetgranówT straży ogniowych, flinnastykow, llbaryjne, ankna b ila r- 
dowe I na stolik! do gry, Loden, tak ie  nie^i z tm ak a ln y  ua kurtki, Matorla do praala, 
pledy podróżne od 14—16 zł. — Kto ehee mieć sukno wartoiolowe, prawdziwe, trwała 
czysto wełniane, a nie tan ią  sznatą, którą k a i l y  kranarz w podwórzu sp rz ed a je ,  

a k tóra  nie w a n a  aawet zapłaty krawca, n iech  się zwróci do firmy :

JA N  S T IK A R O F S K Y  w Bernie.
N ie u s t a n n y  s k ł a d  s u k n i  z a  ’/, m i l j o s a  g u ld e n ó w .  923 

N a jw ię k s z e g o  s k ł a d u  f a b r y c z n e g o  s u k n a  n a  k o n ty n e n o io .
P r 7 Q C !+ p n n > Q  I P rze s trz e g a n  tedy P. T .  Pnbllczność ezczegoinioj przed f l r n a n l,
l l Z i C u u l U g C Ł  1 które K*iO-metrowe odoiukl ofiarują. O szustw o wldoozne Jost Juz 
w jednako podanej d iu goici. Odcinki te są  k rajane ze sztuk nłenodnych, w y tz ły c n  
z m ady lub niem ogących się sprzedać i ten wybiórek nie jest n aw et  w ar t  trzo o ie j 
części kupna. —  Re syłk a  tylk o  za  za lic z k ą  nad 10 zł. —  fra iw o . —  K orespondeneja  

w językac-h : niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i f rancuskim .

Państw o Tlurtkacz
ma na sprzedaż

U l k a d l i e a i ą t  s z t u k  k r ó w ,  j a l o -  
w n i k a  i c i e l ą t ,  c z y s t e j  r a s y  

S c h w y c .  1545 i - i  
Bliższej wiadomości u d z i e l i :

Główny Zarząd Dóbr
w T łum aczu .

% r V \/•Jr 
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X X X

n

a g  u t t t t t l t  » «  * a  * * a  a oooo
gMUszanka traw  pastewnych

z ‘ożon ;i  z  a a e io n  ze  z b i o r ą  1 8 9 1  r .  z n a j s z L c h e t n i e j s z y c h  g a t u n -  
Ww traw p a s t e w n y c h ,  k o n i c z y n y ,  w y c z k i  i l o t u s ó w  ł ę k o w y c h ,  p o -  
lecana b a r d z o  do z a s i a n i a  p a s t w i s k  k i l k u l e t n i c h ,  j a k o t e ż  ł ą k  n o w y c h .

Kaz zasiana p o t r w a ć  m o że  8 d o  4 l a t  w  c a łe j  s i l e ; w d r o g i m  r o k u  
p f  daje 3 d ?  4  o l f i t e  p o k o s y ,  d l a t e g o  s z k o d a  t a k o w ą  n a  r o k  j e d e n  z a s i e w a ć .

I S T a  m o r g  w y s i e w a  s i ę  1 € 5  I t i l o g r .
5 0  k i l o g r a m ó w  k o s z t u j e  3 0  z ł r .

Nasienie tymotki czystej
(bez kanlanki) pierwszej ja k o śc i

1 0 0  k i l o g r a m ó w  3 0  z ł r .

f a s ie i  Mmi c w r a e i  (bez inmft)
p o l e o a

Główny skład nasion 1 roślinJ .  STACHIBWICZA
w e  L w e w ie  p l a c  M a r j& c h i  l i c z b a  11.
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N IEO M YLN Y ŚRO D EK
dla szybkiego uleczenia

KATARU, 1R1TACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI
E E U M A T Y C Z N Y C H .  go?

W  P a ry ż u  u pana i. W IS L IN  I Ko, 31, ulica S e k w « o y.
W e L W O W IE  w ap tekach  pp. ta iko lascha ,  W ew iórsk iego  i R uekera

Ważne 2
d l a  p p .  O o s p o d a r i j  b n d o w n lo iy o b  1 I n ż y n ie r ó w  ^

H s l l e p s z y m  ś r o e u l i  m  k o a e r w u j ą c y m  gontowe dachy, Jlfc 
sztaeheiy i ogółem w s z e l k i  m a t e r j a ł  d r e w n i a n y ,  J

jest pokost naftowy §
p os iada  bowiem tę do b rą  własność, iż ba rdzo  ła tw o  weiąka w suchy ma- f i |  
t e r j a ł  drzewuy, a  szczelnie jego pory  zam ykajae,  och ran ia  go od szkodli-  
wych dz ia łań  powietrza, a  na jba rdz ie j  chroni  od w ilgoci ,  nie dopuszcza  do w  

p ękan :a, j a c z e n i a  się i t rup ieszen ia  drzewa. A
Prze to  z najlepszym skntk iem  należy używać pokostu naftowego tam, 7  

gdzie  m a te r ja ł  drzewny na  ustawiczne dz ia łan ie  pow ie trza  i wilgoci je s t  fifl  
wystawi .i y, a więc n a j ła tw ie j  zepsuciu podlega. J f i

R '  w n l e ż  d o  a a p u s z t - ł s n i a  c z y i .  p o k o s t o w a n i a  w s z e N  ™  
k i e g o  d r e w n i a n e g o  m a t e r j a ł n  n a d a j e  s i ę  O L E J  N A F T O -  ( |  
W I  z lepszym  skutkiem, n .ż  d rogi  pokost ln ian y ,  p os iada  bowiem tę wa- —  
żną zaletę , — j e s t  znacznie  wydatnie jszy i bez porównania,  bo te raz  36 Ęg 
centów u t  kiJogramid tańszy oa ln ianego  pokostu.  g a

i  gdy ai.cst naftowy b a r w y  n a t u r a l n e j  s ł o j ó w  d r z e w a  w  
n i e  z m i e n i a ,  prz. to zam iast  d r o g i e g o  p o k o s t u  l n i a n e g o  do Ę f  
pierw szego  g ru n to w an ia  pod każdą fa rbę  olejną ,  n y jaw szy  b ia łe j ,  d la  swej ^  
t a n l o S c l  ze zuaezną  korzyścią  i n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  n ż j t y m  w
b y ć  i u u ż f c .  Ę J

Je d e n  k i logram  pokostu naftowego kosztuje  12 centów.
P rzy  większym odbiorze w b eczsach ,  zaw ie ra jących  około 1 5 0  kilo- w  

gramów, opuszczam na  k ilogramie 2 centy. J f i
N a  pruWincję wysyłam za p rzekazem  zamówiony pokost ao  wszy- ^  

s tk ich  ssacyj kolejowych. 1506 1— 10 ą f i
P io tr  M iączyńęki, 41

w łaśc ic ie l  zafiucrji nafty  we Lwowie, Sykstuska 47. ^

ŻEGIESTÓW
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y

nad Popradem, stacja kolei.

Najsilniejsza szczawa źelazista
skuteczna w chorobach kobiet:

Kąpiele borowinowe, popratiowe i mineralne w łazienkach, 
urządzonych systemem Schwartza.

Znakom ita górska stacja klim atyczna
m le k o  — i e n t y c a .

Pora  kąpie lowa t rw a  w t-zech  sezonach : od 1. Czerwca do 10. L ip c a ,  od 
10. L ipoa  do 20. Sierpniu, od 20. S ie rp n ia  do 15. W rześn ia .

W  pierwszym i trzeeim  sezonie m ieszkania  t a ó s z e  o  3O°/0.
Lekarz  ordynujący : Di Ludomlł Korczyński.

N a sezon  b ie ią c y  le k a r z  zd ro jo w y  w p r o w a d z a  w  u iy c ie  
m e t o d ę  l e c L e n i a  h y d r o p a t y o z n e g o .

1577 W szelkich  b l iższych wyjaśnień udzie la  Z J K Z Ą D  1 —3

I

tl ośiii ttnii t Atrraau i m m  siły.
K rem en ezk y, M ai e r  & Comp.

, w  W iedniu, IX. Leve rittga sje  itr, 9.
I l u s t r a c j a  d l a  u r z ą d ^ n  o ś w i e l l e o i a  e i c h t r y .  
c z n c g o  «  l a m p a c h  ż a r o w y c h  1 ł u  _ o w v c h  W yko
nanie  liL*zadze>(. c e n t r a l n y c h  dla miast.  P r z e u o ś n l  
• i ł y  ( k o l e j e  e l e k t r y  . - z n t ) .  F ab ry k a c ja  L A W P  Ż A 
R O W Y C H  o k aż icm  ua tężeu.u ,  każdej s i l .  Jwie^ i Lażdsm 
u rządzen iu .  — W yjaśnień udzie la  się z ca /ą  gotowoś ią  i wy- 
8 6 pracowuje  Kosztorysy. 1— 13

Przeciw poceniu się nóg
należy posługiwać się łaskawie

tylLo m a śc ią  lekarza pułkowego Dr A. Klaua.
Użycie jej je s t  wygodne, skutek  bezwarunkowo pewny, na tychmiastowy i dlatego 

z d u m i e w a j ą c y .  Z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w a .

Cena jednego słoika 90  ct.
(de czego n a tu ra ln ie  przy z leceniach pocztą  dolicza się porto.)

Główna rozsyłka przez a p t e k a r z u  P a w ł a  G e o r g u  v l t s  w  N e u s n t z  nad 
D una jem . Wb Lw ow ie  u p. apł. P. taiAoi-acha, i. P ie p ta . w  K rako w ie  u p. _ p i.L .  Rssnera.

Ważne dla każdego pokoju dziecięcego.

Dermatol
(z  f a b r y k i  w  B b c h u t )

znakomity,  n ied rażu iący  i bezwouny, oraz  zupełn ie  nieszkodliwy środek na 
ra n y  d z ia ła  j ak o  w ysyc h a ją o y antiseptyk. N a i b | S ' j  proszek dziecięcy do za 
s yp yw a n ia , l epszy  od wszelkich środków domowych a zwłaszcza  od bezwar- 
617 teściowego pu d ru  ryżowego. . 1—6

Z a l e c a n y  n a j b a r d s l e j  p r z e *  z u d f e o m t i y c h  l e k a r z y .
Do H b y e i a  we wszystkich ap tekacu  i d roguerjaeh .

Na leży  żądać  wyraźnie l s e r m a b e l n  z . f a b r y k i  w H ó c h s t .

» 10WC1 p.
są na sprzedaż:

1. Krowy rosłe, młode i mleczue, 
rasy czystej ,,Kuhland“ sztuk 
sześć.

2. Jałówki cielne, t jże ra»y sztuk 
sześć.

3. Konie zaprzężne, młode mniej
szej i większej miary, sztuk sześć. 

Bliższa wiadomość na miej°cu lub
listownie. 1579 1— i
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Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 

we L w o w i e

poleca  swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, 
Karty do wybijania wosków, oho dulki na 

korytarse i t. p.
Waselkie wyroby osdobne, jako to: nakrycia salonowe na 
stół, branki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t. d. wykonuje nasi stypendysta, który się 
kształcił kosztem Wydziału krajowego w fabrykack w W ie

dnia i Pócblarn.

RYMANÓW
Zakład zdrojowo-kąpielowy, ze źródłami silnie słonemu 

jod, brom i lit zawierającemu
Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20. maja i dzieli się na trzy okresy 
t. j. I  szy od 20. maja do 1 9 .  czerwca, Il-g i od 20. czerwca do 19 sler- 
pn a, I l l-c i  od 20. sierpnia do 20. września. — W I-szym i IU-ciiu 
okresie mieszkania w domach będących własnością Zakłada o ’/j część tań
sza. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I  i III . okresie ubodzy 
zaopatrzeni w świadectwa ubóstwa przez odnośne c. k. Starostwo zatwier
dzone. — Dvue restauracje, muzyka zakładowa, sklepy, piekarnia, rzeźnia 
itp. w Zakładzie. Stacja Rymanów c. k. kolei państwowej odległa od Za
kładu o 8 kilometrów, poczta, telegraf, apteka w miejscu. Lekarzem za
kładowym jest Dr. Józef Dukiet z Przemyśla; oprócz niego ordynują 
i inni lekai ze. — Zakład rozsyła wt dę mineralną ze wszystkich trzech 
źródeł, która na ka>de zamówienie bywa świeżo napełnianą, sól leczniczą 
do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież Ing bromo-jodowy, — Wszel- 

i kich objaśnień udziela i broszurki rozsyła Dyrekcja Zakladn udrojowo-
kąpielowego w Rymanowie.

( P r z e d r u k  n ie  będzie p łacony.)  1531 1—4
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$ Galicyjski Bank Kredytowy $począwszy od dnia i. Lutego 1890 r.
■ w r d a j N  g4°lo Asygnaty kasowe g

% 80 dniowem wypowiedzeniem i X

31: 1° Asygnaty kasowe!
z 8 dniowem wypowiedzeniem, w

wszystkie sai  xnajduj%ee się w obiegu 4 1/,0/, A s y g ^ t^ ty  6  
k a s o w e  z UO dniowem wypowiedzeniem oprocentowane t  
będf p o e i ą w s i y  e d  d u lm  Ł  M a j a  lS f > «  pc Q  

t°L x SO dniowem terminem wypowiedxenia. T

DYJEUGKCJ4 :
Leon Pastor. Marceli Stctechowski.

Wydawea: Jóaef L*skowii*tL

1001 1 -7Si4F«'W, dnia 11. 8tyoxnia 1890.

X D 3 T Z « 1 e c 3 i i l .
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Frsedrmk nla bądzls jm uobj.

o o c o o

Odpowiedtialfij aa redakcję Adau Krajewski, Papier s fabryki eierladskiej Druksrai t Dxieimi) a Polskiego,* pod Fręnoiexk» Kaftaer»g


